
PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszeniel do domu dopłaca się 

40 hal.

Naprowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 
raiecklem] kwartalnie 10 kor., wmnych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 hal-

Cena numeru pojedynczego 10 bal. 
Cena numeru poniedziałkowego 4 h.

eJ wieczorem

wiersza 30 hal. za pierw- 
'g«- dla miejscowych pre- 

de Raczkowski 14 Cit«

PIOTR DECOURCELLE.
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n i a l n y "  pomysł, na który „życiodajnym e- 
chem odpowiedziało społeczeństwo1*.

Na szczęście „życiodajne echo" poronio­
nego płodu p. J. wywołało jednak oprócz pa- 
negiryków w „Czasie" i innych pismach kon­
serwatywnych także gruntowne rozprawy z 
autorem fantazyjnych pomysłów i należyte 
oceny wartości praktycznej Jego „gniazd sie­
rocych*.

Znaleźli się ludzie, którzy w imię dobra 
sprawy, której p J. płociami swej bujnej, ale 
chorobliwej fantazyi tylko s z k o d z i ,  wystą­
pili nąjpierw przeciw p o n i e w i e r a n i u  do­
tychczasowej pracy i wysiłków społeczeństwa 
na polu opieki nad sierotami, następnie zaś 
przeciw samemu projektowi jako zupełnie i 
pod każdym względem c h y b i o n e m u  i w 
praktyce s z k o d l i w e m u

Pierwszy przeciw urojeniom p. J. wystą­
pił energicznie znany na krakowskim grun­
cie znawca sprawy sierocej, zajmujący się 
czynnie opieką sierót Dr Bronisław () 1 e a r- 
s k i  w czasopiśmie: „Miłosierdzie chrześcijań­
skie", następnie w osobnej broszurce p. t. 
„Gniazda w powietrzu". Rozprawka ta grun­
townie rozbiera pomysły p. J• i wykazuje całą 
ich n i e d o r z e c z n o ś ć  i ś m i e s z n o ś ć  a 
tarasem szkodliwość dla sprawy samej.

„Nowość pseudo-amerykańskiego pomysłu 
„gniazd sierocych" p. J. — pisze Dr Olear- 
■ki w  swej broszurze o „gniazdach" — nie 
leży w  tem, że chce on oddawać opuszczone 
dzieci babom wiejskim na wychowanie, bo 
rzecz to dawno znana, niestety na nieszczęście 
już dobrze wypróbowana i tę sztukę oddania 
na wychowanie dziecka potrafi i praktykuje 
prawie każda nieślubna matka, służąca z mia­
sta itd. Nowością, którą p. J. chce wprowa­
dzić, jest, żeby temu chłopu i jego żonie z 
dziećmi, do której to rodziny sieroty mają 
mąją być oddane na wychowanie, kupić z fun­
duszu krąjowego sierocego kosztem 20.000 
koron 20 morgów gruntu, żeby drugie tyle, 
co grunt kosztował, włożyć w inwentarz, w 
budynki, w wkłady gospodarskie, aby raczy­
li się podjąć wychowania dziesięciu sierót 
pod dwutygodniową kontrolą instruktorki co 
pół roku". Do tych 40.000 koron potrzebuje 
jeszcze p. J. dla swego „gniazda" 10,000 kor. 
kapitału rezerwowego 1 funduszu na utrzy­
manie „instruktorki". „Rzecz dziwna — pisze 
dalej Dr O. — że też nie przyszło na myśl 
panu J„ zwolennikowi wychowania przez wiej­
skie kobiety, że na to wystarczyłoby — za­
miast 20 morgów gruutu — wyszukać ro- 
dainę, która ma własne gospodarstwo i pła- 
d ć od sierót umieszczonych — w gotówce, jak 
to dotychczas się robiło. Zyskałby na tem p. 
J. tyle, żeby nie narażał kapitału funduszu 
sierocego na straty, a znalazł wśród posiada­
jącej ludności włościańskiej względnie le ­
p s z y  eh wychowawców, niż wśród bezrol­
nych i bezdomnych, dla których dopiero war­
sztat pracy potrzeba nabywać. Ale zyskałby 
jeBzeze coś więcej, bo nie potrzebowałby brać 
na utrzymanie z krąjowego funduszu siero­
cego ojca i matki gniazda i ich czworga 
dzieci, nie sierót i nie opuszczonych, owszem  
mających takich wzorowych rodziców, że im 
p. J. powierza 10 sierót do wychowania":

P. Jeżewski Jednak o tem nie wiedział, 
albo wcale widzieć nie chce, ponieważ jemu 
o nowość chodzi i o to, żeby jego n a z w i ­
s k o  w  pierwszem „gniefdzie sierocem" Jego 
pomysłu znalazło się na tablicy „nieśmiertel­
nych" w pamięci...

Głos niemiecki 
o polskim renegacie.

Niemcy śląscy — liberalni i ortodoksyjno- 
protestanccy — zamierzali, jak wiadomo — 
dla ułatwienia sobie zakusów germanizacyj- 
nych wydawać pismo polityczne w języku 
polskim p. t  „Ślązak". Redaktorem tego piś- 
midła miał być nauczyciel Kożdon z Między- 
świecia. Zamiarjten spełzł.na niczem, ponieważ 
patronowie tej nowej próby zdradzieeko-łąj- 
dacko-germanizacyjnej ulękli się — kosztów  
s takiem wydawnictwem połączonych. Obe- 
enie zaś Bielski organ c h r z e ś c i a ń s k o -  
s o c y a l n y  „Ostschlesische Post" poświecą 
zaś nieudanemu temu przedsiębiorstwu, na­
stępujący trafny „nekrolog".

„Od tygodni zapowiadano już z wielkim 
hałasem ukazania się niemiecko-liberalnej, lecz 
w języku polskim pisanej gazety p. t. „Ślązak", 
której zadaniem miało być „ r a t o w a n i e "  
zagrożoną] we wschodnim Śląsku niemczy­
zny. Gazeta ta miała służyć n i e m i e c k o -  
p r o t e s t a n c k i m  i n t e r e s o m  i zjednywać 
stronników dla niemieckiego liberalizmu za­
równo wśród katolików jak i protestantów  
polskiego Śląska. Byłobyto więc drugie, po­
prawione i pow.ększone wydanie wychodzą­
cego w  Cieszynie „Nowego Czasu", organu 
niemiecko-liberalnego superintendenta Halne­
go. Redaktorem tego cudacznego w swoim  
rodzaju pisma miał być kierownik szkoły 
w Międzyświeciu, niejaki Kożdoń, protestan- 
cko-ortodoksyjny renegat, którego rodzice 
nie rozumieją ani słówka po niemiecku. Ten- 
sam Kożdoń, będąc przed niedawnym jeszcze 
ezasem nauczycielem w Strumieniu, należał 
do skrajnego polsko-radykalnego (?!) kierunku. 
Nasi niemieccy liberali, którzy zresztą są ogól­
nie znani jako n a j g o r s i  p o l i t y c y ,  zwła­
szcza co się tyczy spraw n i e m i e c k i c h ,  
zwykli używaćjaknąjnienaturalniejszych środ­
ków do podniesienia niemieckości, a więc i 
takich panów, jak Kożdoń. Nie trzeba chyba 
dodawać, że przez to sprawę niemiecką do 
reszty się dyskredytuje, a sprawę słowiań­
ską — Jak się to działo w ostatniah latach — 
nadzwyczaj się podnośi.

To jest właśnie owem przekleństwem, 
które ciąży na sprawie niemieckiej na Ślą­
sku, że każdy prawdziwy Niemiec, który nie 
kryje się z swemi przekonaniami katolictde- 
mi, choćby mógł wykazać się całym szere­
giem swych przodków czysto niemieckich, 
bywa wyszydzany jako wróg niemieckości, 
ciemny papista, prześladuje się go i pogar­
dza się nim; tymczasem ludzi, w  których ży­
łach ani kropla krwi niemieckiej nie płynie, 
tuli się do łona niemieckiego jako „drogie 
dzieci", jeżeli tylko potrafi w dostateczny spo­

sób wygadywać na t. zw. „klerykałów". Za­
mierzone wydawanie „Ślązaka" jest nowym te­
go dowodem.

„Naszemu miasteczku (nekrolog ten jest 
kofespondencyą ze S k o c z o w a ,  przyp Rea.) 
miał przypaść w udziale ten wątpliwy zaszczyt, 
że stanie się miejscem urodzenia tego „uni- 
kum" dla ratowania niemczyzny. Już wyna­
jęto nawet lokal redakcyjny w mieszkaniu 
pewnego tutejszego nauczyciela, dobrego re­
negata, jak Kożdoń. Nadeszła godzina urodzin. 
Lecz liberalizm wzdychał i jęczał wśród okru 
tnych boleści porodowych; Kożdoń wytężał 
się na wszelKi możliwy sposób, aby uratować 
życie „drogiego (umiłowanego) dziecięcia", ale 
był złym akuszerem. Bo „w rękach jego dzie­
cię skonało". Biedny „Ślązak" nie mógł na­
brać zdolności do życia w łonie matki „Ger­
manii", a to z powodu nienaturalnego zwią­
zku swoich rodziców. Zginęło więc to dzie­
cię, zanim ujrzało światło dziejme. „Es wiir’ 
so schdn gewesen" i niejedną rozkoszną go­
dzinę byłby nam sprawił ten „Ślązak" w swych 
śmiesznych usiłowaniach o patent na niemiec- 
kość, lecz — nie było mu to pisane — „es hat 
niebt solien sein".

Oto głos uczciwego niemieckiego pisma, 
które bynąj mniej nie wypiera się swej nie­
mieckości, przyznąje się nawet otwarcie, że 
także pragnęłoby upewnić byt żywiołu nie­
mieckiego na Śląsku, które atoli wstręt 
uczuwa do tego rodzaju podstępnej, judaszo­
wej roboty liberalnych Niemców, „Nekrolog" 
ten, połączony z zupełnem fiaskiem niegodzi­
wego zamiaru, to najlepsza nagroda dla zdraj­
ców polskości w tej sprawie, którzy pragnęli 
wysługiwać się wrogom narodu, z którego 
pochodzą.

Na czasie.
(Wyehodźctwogza zarobkiem).

Kwestya wychodźctwa ludu naszego za za­
robkiem ze względu na stałe a tak masowe 
ubywanie z Kraju sił roboczych z jednej stro­
ny — a z drugiej wobec niebezpieczeństw, 
jakie grożą tym tysiącom wędrującym pod 
względem narodowym — staje się sprawą 
pierwszorzędnej wagi i czaa najwyższy już był­
by, aby społeczeństwo nasze zajęło się nią 
gruntowniej i poważniej niż dotychczas. Nę­
dzne warunki ekonomiczne w kraju przy 
współdziałaniu czynników zewnętrznych zro­
dziły u nas ruch wychodźczy, który do osta­
tniej chwili niemal szerzył się i rozwijał zu­
pełnie samoistnie bez wszelkiego udziału 
wielkiego, a przytem najbardziej oświecone­
go odłamu społeczeństwa naszego — i dziś, 
kiedy wyżłobił sobie pewne stałe Już formy 
i linie, występuje nagle przed nami z całym 
szeregiem różnorodnych ukształtowań wa­
runków ekonomicznych w szerokich war­
stwach narodu naszego, z którymi poważnie 
liczyć się musimy.

Wobec tego stauu rzeczy niema dziś mo­
wy o położeniu tamy temu ruchowi, zwła­
szcza w obecnych warunkach: małego do­
brobytu i braku przemysłu w kraju. Przy­
słowiowa „ b i e d a  w k r a j u "  będzie go na­
dal podsycać i podtrzymywać, jak to dotąd 
miało miejsce — a stwierdzają to najwymo­
wniej odpowiednie dane statystyczne. I tak 
kiedy jeszcze przed 35 laty liczba wszyst­
kich wychodźców polskich do Prus wynosiła 
200.000 — dziś liczba robotników polskich, 
pracujących w  Niemczech, z s a m e j  Ga l i ­
c y !  zbliża się do cyfry 300.000!

Obecnie zatem wszelkie wysiłki zatamo­
wania tego ruchu byłyby bezowocne — i dla­
tego winniśmy na razie dążyć do uregulo­
wania tej kwestyi na polu o c h r o n y  i o- 
p i e k i  n a d  w y c h o d ź c a m i .  Należy więc 
starać się, by lud ten wędrujący ochronić 
przed n i e s u m i e n n o ś c i ą i  w y z y s k i e m  
przeróżnych agentów i faKtorów, którzy pod­
stępnie i oszukańczo wywabiąją lud nasz z 
kraju, byle tylko na skórze tych biedaków 
zrobić jak najlepszy interes. Należy starać 
się i walczyć o to, by wreszcie koniec po­
łożono tego rodzaju jaskrawym krzywdom, 
jak n i e l u d z k i e  o b c h o d z e n i e  s i ę  z 
wychodźcami w drodze i na obczyźnie, brak 
wszelkiej opieki tamże r e l i g i j n e j ,  n a r o ­
d o w e j  i k u l t u r a l n e j  — słowem należy 
użyczać stałej a skutecznej ochrony temu gi­
nącemu po szpitalach ludowi, marnującemu 
się wśród obcych, wyszydzanemu i wyzyski­
wanemu przez nich!

A pole do pracy tej obszerne i pora już 
najwyższa, zwłaszcza o ile chodzi o ochronę 
przed wyzyskiem niesumiennych agentów. Bo 
oto nie upłynął jeszcze miesiąc, kiedy osta­
tnie fale powrotne naszego ludu wychodźcze­
go wróciły na łono krąju — a już na nowo 
poczyna wrzeć i kotłować po wsiach i mia­
steczkach. Rozliczni agenci i faktorzy uwija­
ją się gęsto wśród ludu — i jak rok rocznie, 
tak i teraz lada dzień wyruszą pierwsze wa­
gony emigracyi naszej w obczyznę na zaro­
bek.

Piszący te słowa miał sposobność nie da­
wniej, jak onegdaj w niedzielę, stwierdzić 
w wagonie kolejowym, iż junkrzy pruscy roz­
puścili już całą sforę faktorów, którzy na za­
pytanie dokąd jadą (zapewniąjące im jednak 
— d y s k r e c y ę ) ,  odpowiadali tajemniczo: 
„za l udźmi ". . .  I tak trzech z nich wysia­
dło w Bochni, aby „obrabiać" bocheńskie — 
dwóch zaś pojechało do Czarnej za Tarnów. 
Agenci ci, byli to — Polacy, którzy następ­
nie — jak opowiadali — obejmą stanowisko 
d o z o r c ó w  nad zwerbowanym ludem w cza­
sie robót polnych.

Twierdzili dalej, że w okolice te jeżdżą 
już od pięciu lat, a że ludzi coroczni© potrze­
bują, więc muszą z nimi r z e t e l n i e  postę­
pować, bo więcej by się tutaj pokazać nie 
mogli.

Wszystko to przemawiało na ich korzyść, 
byli dostatecznie wylegitymowani, a jednak 
niechętnie się zwierzali.

Jeden z nich (też Polak) zasługiwał je­
dnak na pełne zaufanie. Ma zamiar nazbierać 
ludzi na roboty rolne do D a n i i  i odpowie­
dnimi dokumentami stwierdził dosadnie to, 
o czem niedawno doniosły dzienniki, iż ro­
botnik nasz emigrujący za zarobkiem docze­
kał się przynąj mniej w jednem państwie eu­
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ropejskim u s t a w o w e g o  i sprawiedliwego 
uzyskania warunków swej pracy t. j. w Dan i i .

Jestto rzecz pierwszorzędnej wagi, zwła­
szcza w dobie rozbudzonego bojkotu pruskie­
go. Hasło bowiem bojkotu nie przebrzmiało 
bez echa i w kwestyi emigracyjnej, a zreali­
zowanie tej myśli mogłoby obecnie nastąpić 
wobec tego, iż są wszelkie dane, że opieka 
wychodźcy i w a r u n k i  m a t e r y a l n e  są 
dziś o wiele lepsze w Danii niż w Prusach.

Parlament duński uchwalił bowiem obe­
cnie przedłożenie rządowe „o używaniu ro­
botników zagranicznych do niektórych robót 
i dozór nad nimi", które nazywa się krótko: 
„ P r a w o  o P o l a k a c h " .  Nowa ustawa ma 
na celu zapewnienie opieki państwa robotni­
kom zagranicznym, wśród których przewa­
żają Polacy, używani do robót rolnych.

Robotnik więc nasz, który i tak miał tu­
taj lepsze warunki płacy, będzie miał nadto 
warunki bytu i pracy o całe niebo wyżej 
stojące od skandalicznego „murzyńskiego" 
i wprost barbarzyńskiego sposobu traktowa­
nia go w Niemczech. Rząd duński wgląd- 
nąwszy w te stosunki, poprawia obecnie cał­
kowitą ich sanacyę.

Nowe prawo nakłada bowiem na praco­
dawców obowiązek pisemnego zawiadomie­
nia policyi o narodowości robotnika, pocho­
dzeniu, czasie nąjmu, rodzaju robót i umó­
wionej płacy. Obowiązany jest również pra­
codawca przedstawić policyi Opis budynków 
mieszkalnycn, z dokładnym planem rozmiesz­
czenia. Pracodawca obowiązany jest do za­
warcia z robotnikami pisemnego układu, po­
dług ogólnego Wauiu, wystawić każdemu 
książkę robotniczą i prowadzić ją starannie 
pod osobistą odpowiedzialnością W razie cho­
roby robotnika, opłaca pracodawca koszta 
jego leczenia w ciągu pół roku. Osobne prze­
pisy normują urządzenia zdrowotne, jakie 
mąją być stosowane przy budowie baraków 
robotniczych. Władze miejscowe mają stale 
i często sprawdzać na miejscu, czy ustawa 
ta Jest należycie wykonaną.

Charakterystycznem jest, że cała ta usta­
wa traktująca wogóle o najemnym robotniku 
zagranicznym, nazywa się ustawą „o Pola­
kach", a wszelkie dokumenta dotyczące, nieo­
dzowne we wzajemnym stosunku robotnika 
z pracodawcą zredagowane są w języku 
d u ń s k i m  i p o l s k i m

Dlatego spodziewać się należy, że wo­
bec ulepszonych i uregulowanych warunków 
płacy wychodźctwo nasze sezonowe silniej­
szym prądem zwróci się obecnie tam, gdzie 
ma zagwarantowaną opiekę i pomoc rządu.

Rewolucya czy prowokacya?
Sensacyjne rewelacye o rosyjskim rewo- 

lucyoniście — prowokatorze Azewie, o ile 
ogłoszone przez prasę francuską i niemiecką 
szczegóły są rzeczywiście praw dziwę — rzu­
cają niezmiernie charakterystyczne światło 
nie tylko na działalność policyi rosyjskiej, 
ale i na rosyjski ruch rewolucyjno-terorysty­
czny w ostatnich kilku latach. Wprost wie­
rzyć się nie chce, aby to, co rozgłaszają 
obecnie dzienniki, a wśród nich i socyalisty- 
czne, było rzeczywistością, aczKolwiek rewo­
lucya w Rosyi 1 w Król. Polakiem dostarczy­
ła tylu faktów, które swą potwornością prze­
chodzą najbujniejszą fantazyę... Dość tu przy­
pomnieć taki fakt, że wódz „bojówki" łódz­
kiej, dziś wstąpiwszy do „ochrany" nie tylko 
wydał wszystkich swych towarzyszów i pod­
komendnych, ale dobrowolnie pełni funkcyę 
kata I Fakt istotnie potworny i tragiczny, a 
tragiczny tem, że tego rodzą] u zezwierzęcone 
indywiduum przez dłuższy czas stało na czele 
organizacyi rewolucyjnej! Czyż wobec tego 
rodzaju faktów można się dziwić, że ta re­
wolucya tak rychło rozpłynęła się w bandy­
tyzmie?... Pomimo to, fakt; takie dadzą się 
przynąjmniej formalnie wytłomaczyć zdrndą... 
Ów późniejszy kat, przed zdradą sztandaru 
rewolucyjnego nie miał stosunków z policyą... 
Zupełnie inaczej brzmią rewelacye o Azewie... 
Miał on być c z ł o n k i e m  c e n t r a l n e g o  
k o m i t e t u  s o c y a l i s t ó  w - r e w o l u c y o -  
n i s t ó w ,  n a c z e l n i k i e m  o r g a n i z a c y i  
b o j o w e j  i o r g a n i z a t o r e m  w s z y s t ­
k i c h  o s t a t n i c h  z a m a c h ó w  t e r o r y -  
s t y c z n y c b  (zwyjątkiem zamachu na Sto- 
łypina). J e d n o c z e ś n i e  t e n  A z e w  od r. 
1900 z n a j d o w a ł  s i ę  na  u s ł u g a c h  p o ­
l i c y i  r o s y j s k i e j ,  p o b i e r a j ą c  14.000 
r o c z n e j  p e n s y  i. Dalej według tych re- 
welacyj, powtarzanych bez zająknięcia i przez 
krakowski organ socyalistyczny, „p o 1 i c y a 
d a ł a  A z e w o w i  p e ł n o m o c n i c t w o  do 
u r z ą d z a n i a  w s z e l k i c h  z a m a c h ó w ,  
j a k i e k o l w i e k  z e c h c e ,  z w y j ą t k i e m :  
na cara, jego rodzinę i na ministrów w Pe­
tersburgu. Odnośnie do Moskwy — wedle 
rewelacyi Bakaja - -  brzmiało polecenie poli­
cyi poprostu: „W M o s k w i e  m o ż e s z  pan 
w s z y s t k o  z z i e m i ą  z r ó w n a ć “.

Fakty tó dyskredytują niewątpliwie poli- 
cyę rosyjską (i dla tego tak skwapliwie są 
podawane przez pisma socjalistyczne) choć 
w gruneie rzeczy działalność policyi rosyj­
skiej w ostatnich czasach została tak zdy­
skredytowaną, że już żadne nowe jej „ląury" 
na tem polu nie mogą zadziwić,,. Ta polieya, 
która jak stwierdziła rewizya senatorska w 
Moskwie — tworzy w drugiej stolicy pań­
stwa organizacye bandyckie, utrzymuje nie­
mal jawnie „szkoły bandytów", organizuje 
próbne napady na pociągi — jest istotnie 
zdolną do wszystkiego. To też w sensacyj­
nych rewelacyach o Azewie uderza przede- 
wszystkiem inny fakt: z d y s k r e d y t o w a ­
n i e  r e w o l u c y i  r o s y j s k i e j .  Ta rewo­
lucya działała głównie za pomocą zamachów 
terorystycznych, które — według wyraże­
nia zabójcy Phlewego Sazonowa były Jedy­
nym językiem, zrozumiałym dla biurokracyi 
rosyjskiej". Wszystkie jednak te zamachy 
(nie wyłączając zabójstwa Phlewego, które 
otworzyło wrota „okresowi wolnościowemu" 
w Rosyi) — według rewelacyi o Azewie — 
były f a k t y c z n i e  d z i e ł e m  p o l i c y i ,  by­
ły p r z y g o t o w a n e  p r z e z  f u n k e y o n a -  
r y u s z a  p o l i c y i .  Czem więe była rewolu­
cya rosyjska, czem byli rewolucyoniści? P i o n ­
k a m i  w r ę k a c h  r z ą d o w y c h  p r o w o ­
k a t o r ó w !  Zamach na Phlewego, na wiel­

kiego księcia Sergiusza i inne, które miały 
świadczyć o potędze ruchu rewolucyjnego i 
sprawności rewolucyonistów — były więc 
tylko czynem prowokatorskim, doszły do 
skutku jedynie dzięki „pozwoleniu naczal- 
stwa".

To też nie ulega wątpliwości, że rewela­
cye o Azewie, jeśli istotnie są prawdziwe, 
tłómaczą przedewszystkiem przyczyny n i e 
m o c y  r e w o l u  c y i  r o s y j  s k i e j .  Bo jak 
ta rewolucya miała wyjść zwycięsko z wal­
ki z despotyzmem carskim i czynowniczym, 
gdy była igraszką w rękach Azewów, — w 
rękach tej biurokracyi, którą miała zwycię­
żyć? S k o r o  w s z y s t k i e  n a j w a ż n i e j ­
s z e  a k t y  t e j  r e w o l u c y i  b y ł y  d z i e ­
ł e m  r z ą d o w y c h  p r o w o k a t o r ó w  i sa­
ma rewolucya, tak krwawo zapisana w hi- 
storyi ostatnich czleiech lat Rosyi, staje się 
również tylko prowokacya...

Takie przedewszystkiem konsekweneye 
dadzą się wysnuć z sensacyjnych rewelacyj 
o Azewie. To też wyjaśnienie tej sprawy, u- 
stalenie w jakim stopniu są zgodne z rze­
czywistością te rewelacye, będzie kluczem do 
zrozumienia zagadki ostatnich, tak powikła­
nych wydarzeń w państwie rosyjskiem, bę­
dzie odpowiedzią na pytanie: rewolucya czy 
prowokacya ?

Korespondencye.
Paryż, 16 stycznia. 

(Kara śmierci. — Ścięcie 4 bandytów. — Egzekucya 
jako widowisko. — Motłoch i inteligeneya. — Owa- 
cya dla kata. — Wybory do senatu. — Kandydatury 
ofleyalne. — Tajemniczy Legitimus. — Dziwne obyczaje).

Ponad wszystkie polityczne zatargi i pole­
miki wyrosła u nas nagle kwestya kary 
śmierci do pierwszorzędnego znaczenia. Osta­
tecznie prezydent ustąpił i pierwsza egzeku­
cya odbyła się w małem mieście półuocnej 
Francyi Bethune, gdzie p. Deibler ściął przy 
pomocy gilotyny czterech członków bandy 
Poleta. Ci zbrodniarze wykonali nie mniej nie 
więcej tylko 200 napadów rabusiowskich, 
przyczem postępowali z wyrafinowanem okru­
cieństwem, dręcząc ohydnie swoje ofiary. Od 
nich zatem rozpoczęła się serya straceń, któ­
ra ma obiedz całą Francyę Jeżeli zdania co 
do kary śmierci mogą być i są podzielone, 
nie może być chyba żadnej wątpliwości co 
do tego, że obecny sposób jej wykonywania 
sprzeciwia się zasadom humanitaryzmu i cy­
wilizacji. Egzekucye odbywają się jeszcze we 
Francyi publicznie. Do jakich następstw pro­
wadzi ta metoda, o tem można było się prze­
konać w Betbune; tam ustawiono gilotynę 
przed więzieniem na wielkim placu, który 
przez całą noc zajęły tłumy ludności robotni­
czej, czekające z upragnieniem na krwawe 
widowisko. Wojsko i żandarmerya musiało z 
wielkim trudem oczyścić miejsce naokoło gi­
lotyny, aby umożliwić egzekucyę. Ale gdy 
motłoch odparto — miejsce jego zajęła inte­
ligeneya... Pan prokurator wydał tyle kart 
wstępu, że pół Bethune znalazło się obok gi­
lotyny. Nie brakło naturalnie pań, należących 
do republikańskiej arystokracyi, ani młodzie­
ży, ani ciału nauczycielskiego, ani naturalnie 
urzędników. Wszyscy cisnęli się około strasznej 
machiny, aby nasycić oczy widokiem ciał drga­
jących... Nic innego nie działo się podczas 
wielkięj rewolucyi, kiedy wynalazek Dra Gui- 
lotin pierwszy raz zastosowano do „ogólne­
go użytku"...

Deiblerowi zgotowano nadzwyczajną owa- 
cyę. Okrzyki: „vive Deibler!" powtarzały się 
za każdem pojawieniem się kata, który zre­
sztą bardzo dyskretnie usuwał się od tych 
manifestacyj. Mury przyległe s\ię li fotogra­
fowie i przedsiębiorcy kinematografów, któ­
rzy przybyli z Paryża, aby pozyskać orygi­
nalne zdjęcia egzekucyi! Czyż1 to wszystko 
uie świadczy o dziwnem zdziczeniu społeczeń­
stwa, o histerycznej potrzebie podniecenia 
przytępionych nerwów, o chorobliwem poszu­
kiwaniu najokropniejszych wrażeń... Wpraw­
dzie próbowano usprawiedliwić postępowanie 
publiczności betuńskiej ogólną obawą, że ban­
dyci zostaną ułaskawieni, a po odbyciu kary 
powrócą do kraju i będą na nowo terrory­
zować cały departament, ale to przewidywa­
nie mogłoby najwyżej wywołać agitacyę za 
utrzymaniem kary śmierci, ale nie tłumaczy 
tego folgowania krwiożerczym instynktom...

Sześć minut trwała każda egzekucya tj. 
tyle czasu upływało od chwili kiedy każdy 
z 4 skazanych pojawił się w bramie więzien­
nej, aż do wrzucenia Jego ciała do kosza na­
pełnionego trocinami, — ale tych kilka mi­
nut wystarczyło do wywołania uczucia nie 
wysłowionej grozy. Ostatniego stracono przy­
wódcę bandy Abla Poleta. Tłum na jego wi­
dok zawył jednym okrzykiem ń m ort! im ort!  
Bandyta odpowiedział na to hasłem massoń- 
skiem „a bas le calotte\“ (calotte czapeczka 
używana przez księży). Te jego słowa wska­
zują w jakim kierunku kształcił się umysł 
zbrodniarza. On teź jeden odmówił pociech 
religijnych, podczas gdy trzej jego wspólni­
cy odbyli spowiedź i wysłuchali mszy odpra­
wionej w więzieniu.

Głowy ścięte zostały oddane fakultetowi 
lekarskiemu w Lille, który przeprowadzi na 
nich różne naukowe badania. Sfotografowa­
no je w szpitalu betuńskjm, a odbicia tych 
ohydnych zdjęć, kolportują teraz dzienniki 
bulwarowe goniące za sensacyami.

Z Bethune odjechała „wdowa" jak tu na­
zywają gilotynę, do Marsylii, gdzie ma się 
odbyć następna egzekucya. Podobno 14 
g ł ó w  s p a d n i e  k o l e j n o  w r ó ż n y c h  
m i a s t a c h ,  jako ekspijacya za trzyletnie 
niewykonywanie kary śmierci.

*
* *Sprawa ta omal nie wywołała p r z e s i l e ­

n i a  g a b i n e t  ow e g  o, gdyż [minister spra­
wiedliwości obstawał przy zasadzie przyjętej 
przez prezydenta. Z trudem wytłumaczyli 
mu koledzy, że wobec uchwały izby żądają­
cej spełnienia wyroków śmierci powinien u- 
stąpić. — Ostatecznie pogodzono się, i rząd 
znowu stoi silnie tem bardziej, że uzupełnia­
jące wybory do senatu wzmocniły liczebnie 
stronnictwo rządowe. Wybory do senatu od­
bywają s ię ja k  wiadomo pośrednio; wszyst­
kie gminy każdego departamentu nominują 
delegatów, którzy wybierają senatorów gło-
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sując jednocześnie na tyiu, wielu przypada 
na odnośny departament. Zwykle potrzeba 
zatem dwóch lub trzech głosowań, aby uzy­
skać bezwzględną większość. Poniewraż liczba 
delegatów jest stosunkowo szczupła, — prze­
ciętnie około 1000, — zatem przy wyborze 
senatorów presja rządowa jest jeszcze sku­
teczniejsza niżeli podczas głosowania na po­
słów; a biurokracya francuska ma już wyro­
bione pod tym względem tradycye i w ża­
dnym chyba kraju konstytucyjnym kandy­
datury ofieyalne nie są tak bezczelnie sta­
wiane jak właśnie we Francyi. Tak było 
za restauracyi, — i za Ludwika Filipa i za 
Napoleona III a trzecia republika tylko udo­
skonaliła sposoby postępowania. I tym razem 
aparat biurokratyczny nie zawiódł, a p. Cle­
menceau będzie miał taki senat jaki «ąm 
sobie ułożył... I to się nazywa wolnością wy­
borów-

Przynąjmniej w samej Francyi zachowuje 
się jeszcze jakieś formy, ale w koloniach, 
które uszczęśliwiono również reprezentaeyą 
parlamentarną, najwyższy akt obywatelskiej 
swobody zmienił się w śmieszną karykaturę. 
I tak n. p. deputowany Gwadelupy wspania­
ły murzyn Legitimus, zniknął. Nikt nie wie, 
gdzie się obraca, ale wszyscy wiedzą, dlacze­
go musi się ukrywać. Oto poprostu trybu­
nał Gwadelupy skazał go za oszustwo i inne 
podobne przestępstwa na kilkuletnie więzie­
nie — ponieważ zaś zacny Legitimus ma na 
sumieniu rożne inne sprawki, więc wolał zni­
knąć na Jakiś czas z widowni — przynąj- 
mniej dopóty, dopóki jego przyjaciele w rzą­
dzie nie zmienią mu sędziów. Bo Legitimus 
jest naturalnie radykalnym socyalistą i je­
dnym z filarów obecnego gabinetu. Ale nąj- 
ciekawszem jest to, że Legitimus, który od 
roku jest ala wszystkich niewidzialnym — 
głosuje stale w izbie... a przynajmniej nazwi­
sko jego figuruje w spisie głosujących i na­
turalnie zawsze po stronie rządu. Istnieje bo­
wiem we Francyi fenomenalne postanowie­
nie, mocą którego każdy deputowany może 
swój głos powierzyć koledze, który za niego 
głosuje. Legitimus oddał w ten sposób swój 
głos i choćby nawet siedział w więzieniu, bę­
dzie zawsze głosować na korzyść p. Clemen 
ceau... Dobra zabawka.

W Indyacc znowu francuskich został wy­
brany senatorem p. Flandin deputowany, któ­
ry wcale nie kandydował i którego tam nikt 
nie zna. Am w Pondichery panem położenia 
jest deputowany Lemaire, który rozporządza 
głosami wszystkich Hindusów, i on to za­
mianował senatorem swego przyjaciela, nie 
pytając go nawet o przyzwolenie- Istotnie 
republika wprowadziła zdumiewąjące obycza­
je wyborcze...

Nowy kanclerz katolickiego 
uniwersytetu w Dublinie.

Angielski rząd dozwolił katolikom irlandz­
kim założyć własny uniwersytet w Dublinie, 
a na kanclerza wyznaczony jest arcybiskup 
Wa l s b .  „Germania" zebrała niektóre szcze­
góły, tyczące się nowego kanclerza i twier­
dzi, że godniejszego chyba kandydata nie 
można było znaleść. Arcyb. Walsb zyskał so­
bie sławue imię przez dzieła napisane w naj­
rozmaitszych kwesty ach i przez niepowsze­
dnią wymowę. Prócz kazań wydanych dru­
kiem, na oisał rozprawę o śpiewie gregorj -  
ańskim, b i m e t a l i ź m i e .  nadto wiele bro­
szur teo : gicznych. Jest doskonałym s t e n o ­
g r a f e m ,  znakomitym c y k l i s t ą  i w i e l k ą  
c z ę ś ć  Ei  r o p y  z w i e d z i ł  na  r o w e r z e .  
Namiętnie oddaje się f o t o g r a f i i  a m a t o r ­
s k i e j ,  w tym kunszcie doszedł do dosko­
nałości. Gdy pewnego razu oKręt na którym  
jechał rozbił się w okolicy Zuidersee, to pierw­
szą jego troską po ocaleniu się było odfoto- 
gratowanie rozbitego statku.

Nowy kanclerz będzie się starał obecnie 
o zebranie funduszów na wybudowanie gma­
chu uniwersyteckiego. Rząd angielski skąpo 
udzielił środków materyalnych, ale Irland­
czycy wyćwiczeni w wiekowej twardej szkole 
życia o takie bagatelki nie dbają, zadowo­
leni są z tego, co dostali. Dotychczas mu­
sieli się błąkać po uniwersytetach a n g i e l ­
s k i c h  z niebezpieczeństwem dla swej naro­
dowości. Teraz marzą Irlandczycy, że po za­
łożeniu uniwersytetu, Język ich starożytny 
c e l t y c k i  juź prawie znikający, napowrót 
odżyje. Angielski język tak się rozpowszech­
nił w Irlandyi, że już na setki można Uczyć 
tych Irlandczyków, którzy ani słowa po cel- 
tycku nie lozumieją. Nie jestto rzecz dziwna, 
gdyż od trzech stuleci Anglicy kolonizowali 
zawzięcie Irlandyę, mieszkańców wypychali 
w okolice nieurodzajne, zamieniali ich w że 
braków i nieuków. Językiem panującym, ję­
zykiem zdobywców był język angielski, on 
panował w  literaturze, w handlu, w  szkole, 
to też coraz bardziej wypierał stary język  
ojczysty.

Dzienniki irlandzkie żądają, aby naukę ję­
zyka c e l t y c k i e g o  wprowadzić jako przed­
miot o b o w i ą z k o w y  na u n i w e r s y t e t ,  
czy takie jednak zarządzenie przywróci mu 
dawne znaczenie praktyczne, można wątpić, 
gdyż angielszczyzna zanadto już sprzęgła się 
z życiem Irlandczyków, pewną jest jednak 
rzeczą, że pocżucie narodowe Irlandczyków 
niesłychanie się wzmoże.

Luźne kartki.
Moralność nie pani Dulskiej.

— ŁaBkawy p a n ie !... postępow anie lokatorów  
przyniosłoby także  nie mało tem atu  do nap isa­
nia sztuczki, a pokazałoby się, iż tak ich  pań 
Dulskich nie kamienicznych, ale niszczących k a ­
mienice, dość się znajdzie.

— Pan myśli, i i  jeśli płaci uczciwie, a  m ie­
szkanie szanuje, to  każdy ta k  samo czyni. U 
mnie panie Dzieju m ieszka wdowa z córkam i, 
za 5 miesięcy centa nie dała, zabawy huczne 
urządza, wyprowadzić się nie chce, zostaje jedna 
droga, wyrzucić... ale gdy ta k  na ulicy zobaczą 
ludzie meble wyrzucone, to będą w ołać: Kamie- , 
nicznikl... D ulski!... litości nie m at...

— I przez adw okata i przez sąd, w szelka 
droga nie pomoże, trzeba  wyrzucić i czyn w  za
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5 miesięcy przepada i każdy pow ie: — gospo­
darz zły — wyrzuca!...

— Sprowadziła się jak aś  pani pod inny nu­
mer, pokoi trzy , kuchnia... za dwa miesiące było 
w tym  m ieszkaniu osób 20!... z wodociągu 4 
razy karę  trzeba było płacić za nadm ierny uby­
tek  wody, m ieszkanie zrujnowane zupełnie, bo 
naw et urządzano łóżko wiszące ja k  w wagonach 
sypialnych...

Urzędnik jeden  mieszkał trzy la ta  
w szystkie drzwi musiałem nowe dawać, bo syn­
kowie z flobertu strzelali i drzwi ja k  sito...

— Lokatorowie także m ają swoją moralność, 
tylko jeszcze sztuki na ten  tem at nie napisano 
a byłoby co pisać pauie D zieju !... S.

naocznie — a tylko
coś przeciwnego.

zia wola twierdzić może _ Z Tow. wzaj. pomocy uczestników powsta-
- u", , . .. . . .  , , ,nist 2 1863 4. Ogólne Zgromadzenie roczne De-

„Naprzod stanowczo lepiejby zrobił, gdyby legacyi krakow skiej Towarzystwa Wzajemnej 
zam iast w trącać się w nieswoje sprawy, zwró- pomocy uczestników  pow stania 1 8 0 3 - 4  odbę- 
cił uwagę na gospodarkę socyal.styczną w k r a -  dzie się  dnia 31 bw. o god/ 4 popołudniu w 
k o w s k i e j  k a s i e  c h  o ry  c h, k tó ra  rów na się domu P rzy tu liska  pr/.y ulicy Biskupiej N 16. 
n a , [ h a n i e b n i e j s z e m u  r a b u n k ó w  i r o  bo - Na piknik filologów, k tó ry  odbędzie się dn. 
t n i c z y c h  g r o s z y  n a  c e l  e p a r t y j n e .  O 30 stycznia, w salach hotelu Saskiego, wydaje 
tej gospodarce atoli „Naprzód milczy uporczy- się już  zaproszenia i bilety codziennie w loka- 
W1’e . * • c i  i ■ *U »Bibliotokl słuchaczów praw a", ul. św. Anny

Cykl utwOlOW Słowackiego. Z  tea tru  miej- 1. 12 między godz. 4 —5 popołudniu.
"  ł1' ' 4 Komitet uprosił na gospodynie ;

B . G A B R y E L S K A ł  Krzyaztofory, K r a k ó w
.  ^ ‘^ ^ u j e  i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 

. *P'»ny, pianina, harm onie i pianoln za go- 
wtęę lU5 n a  ap /a ty  naw et dwudziestomiesięczno 

Instrum enty  używane od cen najniższych.

Precz z towarem praskim! 
Inpnjcle tylko n chrześcijan!

KRONIKA.

skiogo kom unikują nam:  Z początku sozonu
bieżącego dyrekcya tea tru  krakow skiego po 
wzięła myśl urządzenia cyklu dram atów Słowa­
ckiego dla uczczenia roku jubileuszowego wiel­
kiego poety. Cykl ten  obejmie w szystkie naj­
wybitniejsze i najbardziej znamienne utwory

Komitet uprosił na gospodynie zabawy pa­
nie profesorow e: B ieńkow ską, M orawską, Boz- 
wadowską, Sternbachow ą, W itkow ską i Ździe- 
chowską.

Z Resursy urzędniczej. W najbliższą sobotę 
dnia 23 bm. odbędzie się zabaw a taneczna przy

o godzinie 9

Jutro we środę 
czwartek Agnie-KALENDARZYK KOŚCIELNY.

Fabiana i Sobastyana ; pojutrze we 
szki p. i m.KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
Błońoa rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 3; 
zachód przypada o godz. 3 minut 53; długość dnia 
godzin e minut 40.

wybitniejsze i najDarazioj znamienne «*-— -----
Słowackiego. By repertuarow y zam iar ten połą- muzyce wojkowej 13 pp. Początek 
czyć z trw ałym  wysiłkiem artystycznym , te a tr  wieczór, 
krakow ski postanowił każdą z tych sztuk wy- Z teatru Ibdoweyu. Dziś po raz piąty z rzę

-  a w mia- du 5-aktow a operetka p. t. „Pod gwiaździstą
 # Dążeniem banderą14 C. Danielewskiego, w której autor

bowiem dyrekcyi jest, by unikając dotychczaso- degra sam główną rolę. O peretka ta  grana 
wej tradycyi przeróbek — wystawić dram aty wsze przy szczelnie wypełnionej widowni powtó- 
te  w takiom  porządku scen, w jakim  je  teatro- rzona zostanie także i we czwartek, 
wi polskiem u przekazał sam poeta. Będzie to Najbliższą premiorą, ja k a  ukaże się w tea  
więc p i e r w s z a  m o ż e  w P o l s c e  p r ó b a  trze ludowym, będzie wodewil krakowski 
ś c i s ł e g o  w y s t a w i e n i a  S ł o w a c k i e g o  ak tach  Z e n o n a  P a r v i e g o  p. t, 
w m y ś l  j e g o  w ł a s n e j  i n t e n c y i .  Przygo- Zgromadzenie kolejarzy odbyło 
tow ania w stępne rozpoczęto w sezonie ubiegłym, wioczorem w sali hotelu K leina pod przewodni 
Do strony  dekoracyjnej i kostyumowej każdego ctwem w erkm istrza p. Chojnickiego. P. Grylowski 
z tych dram atów powołany został artysta-m a- przedstaw ił potrzebę i dotychczasowe korzyści or- 
lurz. W ykonania zaś płócien podjął się p. Jan  ganizacyi, a p  Kluczka omawiał sprawę ostatniej 
Spitziar, k tórego dekoracye do „Nocy listopa- regulacyi p łac/ Poseł śląsKi D aszyński zastrzegł- 
dowoj41 tak ie  mu jednom yślne zdobyły uznanie, szy się, że nie myśli czynić kolejarzom zarzutu, 
Cykl Słowackiego rozpocznie się „Lilią W enedą-4 óo narla-
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Kraków 19 stycznia.
Po rozbiciu Unii demokratycznej. Z Żółkwi 

donoszą nam: W niedzielę d. 17. b. m. odby­
ło się w Żółkwi zgromadzenie organizacyj­
ne pols. stronnictwa demokratycznego t. zw. 
„ s t a r e j 44 demokracyi, (odłam krakowski) na 
którem przemawiali: „ s t a r y 44 d e m o k r  a t a  
„podwójci" lwowski p. R u t o w s k i ,  Ż y d  
dr. Aschkenase, współwłaściciel bratniego or­
ganu „Nowej Reformy41 a mianowicie lwow­
skiego „Dziennika polskiego41 w s z e c h  p o l a k  
p. Rutkowski, współpracownik „Słowa pol­
skiego" — podczas którego przemówienia 
musiał przewodniczący „bardziej krewkich 
słuchaczy miarkować", ba nawet 1 u d o 
wiec p. Gerźabek i inni... „Mein Liebohen 
was willst du noch mehr?...

Do znamiennego tego objawu, jak  dalece 
nasze stronnictwa i ich programy potrafiły 
się już „skrystalizować44 — powrócimy je­
szcze w przyszłym numerze pisma naszego

Na ofiary katastrofy we Włoszech złożono 
w adm iniatracyi „Głosu N arodu44 w dalszym 
c iąg u : N. N. 60 hal., A. Grzeszczak 2 kor., W 
F iu t z Olszowej 2 kor., A. Panek z Cieszyna 
1 kor., X. D r K napińskl 2 kor.

Dla ofiar trzęsienia ziemi. W  dalszym cią 
gu nadesłali do tutejszego K onsystorza na na

szy —j  —^  -----
z powodu, że go nie wybrali posłem do parla­
m entu, omawiał wyczerpnjąco sytuacyę polity-Oiu w uoivicgu i v « f vvm  - -

k tórej pierwsze przedstawienie — w sobotę. m eum , uu,•>...»» . . j ----- __________________
„Qpłatek“ urządzony w soootę 16 b. m. w czną. Oświadczył, że socyalni-demoitraci głosować

Związku kato l. młodzieży uniwersyteckiej „Po- będą za ustawam i ugodowemi czesko-niemiec- 
lonia44 zgromadził bardzo wielu członków Stówa- klemi, natom iast n i e  z g o d z ą  się na żadną 
rzyszenia, ja k  również zaproszonych gości. Uro- gruntow ną reformę regulam inu Izby posłów, któ- 
czystość rozpoczął przewodniczący „Polonii44 p. raby uniemożliwiła obstrukcyę. „O bstrukcya bo- 
Puchałka, zdając sprawę z dotychczasowej dzia- wiem — mówił p. Daszyński — je s t potrzebna.44 
łalności tego nowego Towarzystwa akadem ickie- Atoli zgpdzą się socyaliści n a  drobne zmiany 
go. Działalność ta  przedstaw ia się bardzo do- regulaminu, ja k  na powiększenie liczby posłów, 
datuio, co tern więcej należy podnieść, o ile że potrzebnych do postaw ienia wniosku do 40, na 
„Polonia44 jako  Stowarzyszenie nowe, k tó re  miało utworzenie trybuny mówców itp. Słowem „zgo- 
odwagę nazwać się katolickiem , napotyka w dzą się na wszystkie zmiany, których potrzebuje 
swoim rozwoju na wieie przeszkód. Jednakże większość rządowa i słaby rząd. Również oświad- 

usiłowaniom wydziału i poparciu człon- czył się p. Daszyński przeciw podwyższeniu kon­
to pięknie się rozwija i ro- tyngentu  rek ru ta  i zapłaceniu odszkodowania za, , _ _ i. . .

ca Mianowicie je s t  to  syn ubogiego ojca k a- sk ie j łączn o śc i i w yp ły w ające j z n ie j p o tę -  
tohka i m atk i byłej Żydówki, k tó ra  dla zawar- dze P o la k ó w  i p o d o b n y ch  aż do  p rz e sy tu  p u ­
d a  m ałżeństw a, wychrzciła się. Z powodu nie- w ta rz a n y c h  b red n iach  h a k a ty s ty c z n rc h  Bez- 
porozumień familijnych, rodzice dziecka rozłą- sen so w e  je j  w y w o d y  o b ra c a ły  sre oko ło  l e ­
czyli się zaraz w pierwszych latach pożycia i d n eg o  z d a n ia : „P o lacy  to  n a ró d  a g re sy w n y  
m atk a  neofitka, wraz z małym synem k a to li- i p o g w ałca jący  p ra w a  in n y ch , t a k  w  k ra ju  
kiem  wróciła do swojej rodziny żydowskiej. — n iem ieck im  j a k  i z a g ra n ic ą  (!).
W  ten  sposób chłopiec katolicki wychowywał K iedy  p a n n a  S c h in n a c h e r  u k o ń c z y ła  b re- 
się u babki-Izraeiitki, w otoczeniu i atm osferze d n ie  sw oje, zg ło sił s ię  do g ło su  l i t e r a t p  H u- 
ry tuału  żydowskiego. Doszedłszy do wieku, w g o n  Z i m  m e r ,  N iem iec, lecz N iem iec sp ra -  
którym  ustaw a pozwala na zmianę wyznania w ied liw y , sp raw o zd aw ca  „ P o se n e r  N e u e s te  
religijnego, zgłosił formalne przejście do wy- K ach rich ten " . Z aznaczy ł on , że  w y s tę p  p re le -  
znam a, do którego duchem jnż od la t należał, g e n tk i m a  je d y n ie  n a  celu  s ian ie  n ien aw iśc i 

Przemyśl. (K. wł.). T r a d y c y j n e  o p ł a t -  m iędzy  p o lsk ą ’ a  n iem ieck ą  lu dnośc ią , k tó ra  
k i .  W ostatn ich  dniach odbyły się uroczystości i ta k  ju ż  j e s t  dosyć  w ie lk ą . Ś m iałe  w y stąp ie -  
„op ła tka44 prawie we wszystkich Towarzystwach n ie  p. Z im m era  n ie  było w iedczn ie  n a  re k e  
polskich. A więc odbył się op łatek  w „Sokole44, ro z s ie rd z o n e j z g ra i h a k a ty s ty c z n e j g d y ż ’ co 
„Gwicździe44, „Kasynie mieszczańskiom44 współ- chw ilę  s t r a s z n a  i w śc ie k ła  z ry w a ła ’się  b u rza  
nie z Towarzystwem „W łasnej pomocy kupców, n iezadow olen ia . N a s tę p n ie  p rz e m a w ia ł w  du- 
rękodzielników i przemysłowców44, a tak że  w chu  h a k a ty s ty c z n y m  r e d a k to r  S ch rO te r po- 
./Towarzystwie młodzieży rękodzielniczej im. Ta- czem  zak o ń czo n o  zeb ra n ie  apelem  do en e r-  
deusza Kościuszki44. Wszędzie było gw arno i we- g lcznej p ra c y  o b ro n n e j, 
soło, mówiono wiele o braku  solidarności, ko- P a n n a  S c h irm a c h e r j e s t  tą  s a m a  ap o sto ł-  
nieczności dem okratyzow ania się i poruszono k ą  h a k a ty s tó w , k tó r a  a n ty p o ls k im i 'w y s tę p a -  
wiele innych poważnych spraw. N iestety, raó- m i sw y m i p o p isy w ała  się  ju ż  w  O lsz ty n ie  n a  
wiono tylko, gdyż to je s t  wprost u nas zwy- W arm ii, Sopocie, T czew ie  i E lb lągu  
czajem ogólnie przyjętym , lecz do czynów jesz 
cze daleko. Mamy liczne dowody, iż gdy lud 
pracujący, ta  właściwa dem okracya, coś tworzy 
lub pragnie stworzyć, inteligeneya nasza spo­
gląda obojętnie na te  szare  m asy i ich nerw o­
we zabiegi, ignoruje i nie uważa się za obowią­
zaną wejść i tam  wspólnie z tym  ludem praco­
wać. N asza inteligeneya chce, aby j ą  zaprasza 
no do pracy i to w dodatku zarezerwowywano 
pierwszorzędne miejsca, co najm niej prezesa4 —
Przy takich stosunkach i poglądach daleko nam 
jeszcze do nazwania się dem okracyą.

C h r z ę ś ć ,  s p ó ł k a  s z e w c ó w .  W końcu

dzięki
ków Stowarzyszenie,
kuje ja k  najlepsze nadzieje na przyszłość.

Po sprawozdaniu odśpiewali zebrani kolondę 
„W śród nocnej ciszy,44 poczem przewodniczący 
łam ał się opłatkiem , zaczynając od gości. Prezes 
„Czytelni katolickiej polskiej,44 szambelan p a ­
pieski Dr Lubecki, łamiąc się opłatkiem , składał 
„Polonii44 ta k  imieniem Stowarzyszenia, k tóre 
reprezentował, ja k  też imieniem własnem, szczere 
życzenia. Jak o  reprezen ta t „A kadem ickiej Soda- 
licyi M aryańskiej44 wziął udział w uroczystości w 
zastępstw ie prefokta p. Urbańczyk, wiceprefekt. 
Na skrom nej uczcie, w czasie k tórej odśpiewano 
k ilka kolend, zakończyła się właściwa uroczy­
stość, a rozpoczęła zabawa z tańcam i, trw ająca 
do godziny wpół do 11.

Loterya spożywcza, k tó ra  się odbyła w gru- 
’ I dniu r. z. na  dochód Domu pracy na  Kazimle-

Ze ś w ia ta .
Z armii. Cesarz przeniósł w s tan  spoczynku 

byłego m in istra  obrony krajow ej gen. L e i t -  
s c h e r a  z nadaniem  mu orderu żelaznej ko ro ­
ny I klasy. Również przeniesionym  został w 
stan  spoczynku kom endan t III dywizyi piechoty 
Karol Glflckmatin, a w jego miejsce zam iano­
wanym został m arszałek - porucznik bar. Józe 
W eigel. Szefem kancelaryi wojskowej następcy 
tronu został m ajor Al. Brosch. 

u n r z e s c .  s p u i ^ a  n ............... —  Ze statystyki górniczej we Westfalii. We-
grudnia nowopowstałe koło zawodowe szewc w dłujr urzędowego spraw ozdania knapszaftu  bo 
w łonie grupy „Pol. Zw. zawód. chrz. robotn. , chum skiego, pracowało od 1 lipca 1907 r. w 
zalnicyowaio myśl założenia chrześcijańskiej należących do togo związku 285.901
spółki szewskiej, m ającej na celu obronę ln^ ê  poddanych niem ieckich a 25.748 zagranicznych 
resów pracowników szewskich ta k  m ajstrów  jak  ro50tników. Z tych przypada na  prowineye 
i czeladników przed wyzyskiem ze strony po- chodnie 105.128; na Górny Ś ląsk  7614, W. Ks. 
średników' żydowskich. Myśl tak iej spółki wy- p oznańskie  “
łoniła się

gu naaesiau uu iuicja»oBU ......  ....-----®  .  .  U U 1 U  I ,  U l *  U V V « w »  —    4  „

wiedzonych trzęsieniem  ziemi w południowych rzQ pr7,yniosla czystego zysku 4284 kor. 15 hal. 
W łoszech: P arafia  WW. Świętych 13 k . 45^ k ,  K;omito t wyraża serdeczne podziękowanie jene—   —
X. E. Papeó i  k., Zwiorzyniec (parafia) 40 k .
50 h., PP. N orbertanki 50 k., Niegowić 40 k., 
kościół św. B arbary 244 k . 6 h., parafia  św.
Szczepana 40  k.7 OO Dominikanie 52 k. 60,h., 
parafia N. M. P anny w Krakowie 43 k. 20 .h ., 
pp. Szafrańscy 10 k., OO. Karmelici w Wa Jo- 
wricach 60 k., parafia  Bożego Ciała w Kr 
wie 25 k . 30 h., Modlnica (parafia) 20 k 
told i M arya Piotrowscy 30 k., parafia  św.^An 
ny w Krakowie 20 franków i 109 k. \  . ;*

śc ię to  Jordanu. (Bohojawłenie Hospoda; pb- ch0dzące"naa '_8 k ^
chodziła nieliczna kolonia ruska w naszem mie- -----
ście dnia dzisiejszego. Skrom ną cerkiew św

rałowi broni v. S teinsberg za pozwolenie ujeż 
dżalni wojskowej na urządzenie lotoryi, p. k a ­
pelmistrzowi za bezinteresow ny koncert orkie­
stry , zarządowi d rukarn i „Czasu44 za bezpłatne 
wydrukowanie odezw i afiszów, oraz wszystkim 
łaskaw ym  ofiarodawcom — któ rzy  datkam i i 
fantam i przyczynili s;ę do pomyślnego wyniku 
loteryi. — Za k o m ite t: Stanisławowa W  o d z i c- 
k a ,  Juliuszow a L e o  w a.

Z Instytutu muzy znego. Ze względu na do 
że wiele z rozesłanych za 

proszeń poginęło na poczcie, oraz ze względu 
na okoliczność, że k il.ia  z nich zwrócono wsku-m J i .

N orberta przy ulicy W iślnej wypełniło grono ^  niedokładności adresu, prosimy P. T. inte- 
w iernych obrządku grecko-katolickiego dla wy- reSowanych, by zechcieli zgłosić się po zapro-

^  •  ■ »  i - *  «  ( V / \ f ł r j  ,  J  „  y,

niewczesną aneksyę Bośnii, i za zmianami w 
ustawie o ubezpieczeniu powszechnem. W końcu 
przyrzekł kolejarzom, że „jako człowiek, k tó ry  
dla swych zasad cierpiał i każdy krok swój 
znaczył w alką44 popierać będzie wszystkie po­
stu la ty  kolejarzy.

Zgromadzenie uchwaliło rezolucye, dom aga­
jące się popraw y bytu w myśl żądań socyalnej- 
demokracyi i budowy domów robotniczych i pod­
wyższenia kwaterowego.

Trup na dworcu kolejowym. Przejeżdżający 
przez Kraków  Żyd, Samuel Neufeld, z Oświą- 
cima — zachorował nagle na tutejszym  dwor­
cu kolei północnej i zapewne z braku natych­
miastowej pomocy — zmarł. Działo się to  wczo­
raj wieczorem przed godziną 8, a więc w porze, 
kiedy ruch przejezdnych je s t  najsilniejszy — 
w poczekalni k lasy  III/ * Zwłoki złożono n a  ła ­
wce tuż obok podróżnych — i ta k  leżały t y l  
ko ... k i l k a  g o d z i n !  Odnośne przepisy za­
s trzegają , że zwłok nie wolno usuwać z miejsca 
w ypadku przed skonstatow aniem  przyczyny 
śmierci przez lekarza  miejskiego. Żołnierz poli­
cyjny obecny przy tym  wypadku darem nie je  
dnak wysilał się, aby ściągnąć jednego z leka 
rzy. — Żadnego nie było w domu I ponieważ 
zaś f i z y k a  m i e j s k i e g o  n i e  m a m y  (mia­
nowany nim p. Janiszew ski, dotąd się nie pu- 
jaw ił u nas), rzecz prosta, że nie możno było 
zwrócić się nigdzie ze skargą  na tą  dziwaczną... 
obojętność. — Trup więc leżał między żywymi 
godzin k ilk a  — aż wreszcie jeden z lekarzy 
raczył przybyć.

“ x"x. J V  " rozirnuBMo 40.142, P rusy  Zachodnie 12.629. 
----------  swego czasu wśród szewców, zorga- p rusy  W schodnie 44 .743 g6rników  Na

nizowanej w party i socyalno-dem okratycznej, me Austro-W ęgry 16.971, H olandyą 3879 Wło-
apotkala się jed n ak  z sym patyą menerów socy- chy 3?44| Roayą 8 0 0 ; r e s z t f t  ’ .
alistycznych44, którzy, stojąc na  żołdzie k ap ita­
listów żydowskich bali się stw arzania tymże - 500-lecie dekretu  ku tnahorsk iego . D n ia  18 
konkurencyi. To było powodem w ystąpienia wie- s ty czn ia  up ły n ęło  500 la t  od w y d an ia  p rzez  
lu szewców z party i rzekomych „obrońców lu- czesk ieg 0  k ró la  W acław a IV. t. zw. d e k re tu  
du . Dzięki zaś um iejętnej agitacyi sek re ta rza  k u tn a h o rsk ie g o , odnoszącego  się  do w s z e c h -  
robotniczego „Pol. Związku zaw. chrzęść rob. , n j Cy p r a s k i e j .  J a k  w iadom o, u n iw e rs y te t  
pozyskano prawie w szystkich saewców dla pro- pra a k j( zał040n y  p rzez  K aro la  IV w  r. 1348 
gram u chrześcijańsko-socyalnego i w krótce u- ro z yę-jnął 8ię w  k ilk u d z iesięc iu  la tach  ta k  zna  
pragnlona spółka szew ska ujrzy  światło dzienne. komicie> p o c z ą tk u  XV w. liczył ju ż  k il

b a m o b ó j s t w a. ^  o .tatm eh dniach lud- k a  jy gjęCy u c z n jó ^ . W szyscy  uczn iow ie  i p ro - 
ność przem yska przerażoną została  dwoma sa- fesorowV,e pod2ielen i byli u a  „n acy e", u n iw er- 
mobójstwami oficerów Jeden rozsadzd się dy- 8yf,et  bow iem  p ra sk i był, j a k  w sz y s tk ie  w szech- 
nam item , drugi zastrzelił się z „gweru • n ice śred n io w ieczn e , m ięd zy n aro d o w y m . Pod-
dem ta k  jednego ja k  i drugiego sam obójstw a czaa j e(j n ak  w  u n iw e rsy te c ie  p a ry sk im

słuchania uroczystej sumy. Odprawił j ą  o godz. 
10 przedpołudniem  miejscowy w ikary  parafii 
grecko-katolickiej X. Urucki w asyście czterech 
kleryków zakonnych rzym sko-katolickiego ob­
rządku. W  czasie sumy z chóru odezwał się 
śpiew m ęskiego zespołu. Nabożeństwo zakoń­
czyło się po godzinie 11, poczem udała się pro-

 7
szenia do kancelaryi Insty tu tu . Przypom inam y 
przytom, że trzeci wieczór kum eralny odbędzie 
się we środę 20 bm. o godz. wpół do 8 w sa­
lach Insty tu tu  (Gołębia 14).

Wieczór muzyczny, urządzony onegdaj w sali 
Tow. Wzaj. Ubezp. przez grono muzykalnych
urzędników „Floryanki44, zrzeszonych w

' -----
„Kółko
słucha-

Z Kraju.

czyio się po godzinie l i ,  poczem  ------- r - -  urziJUUUvu„  ......... — .
cesya na  p lan ty  do sąsiedniego „kó łka44, gdzie śpiewacze44 — sprowadził liczne grono slucha- 
znajdował się prowizoryczny ołtarz, a obok nie- czów  Wieczorek bowiem miał swą atrakcyę, 
go tak aż  studnia. Proeesyę poprzedzały szeregi & ^  był ciesząey aję dziś sławą europejską 
kobiet, niosących płonące świece, przybranych wir t uoz. akrzypek p. R obert Poselt. Prof. Posolt 
w szarfy o barwach narodowych ruskich. Za r0Zp0Czął produkcyę swą odegraniem Sjoegrena 
niemi postępowali niosący ikony i sztandary  ko- ()gonaty  K-moi“ przy akompaniamencie młodej 
ścielne, a dalej celebrant X. Urucki i klerycy, pjanJstlti p. W ilhelminy Pollakówny. Zarów- 
za nimi wreszcie liczna publiczność. Przed oł- no Wybór utworu, ja k  niemniej jego wykonanie 
tarzem . koło k tórego pełnili straż  żołnierze po- zachwyciły słuchaczów, jednając artyście gorące 
licyjni, X. Urucki odprawił modły przepisane ry- ok]aak{. Prof. Poselt rozporządza jako  wirtuoz 
tuiiłem obrządkn grecko-katolickiego i zakoń- ^piewriiyiu szlachetnie brzmiącym tonem , poczu- 
ozył uroczystość poświęceniem wody. Ze studni cjem gubtelności we frazowaniu oraz dobrem 
tej czerpali następnie wodę uczestnicy procesyi, p0(j względem stylu ujęciem muzyczno-ducho- 

;c j ą  do flaszek. wej części utworu. Również przedstaw ił p. Po-lerąjąc ią do flaszek. wej . . .  -
A u te la  ua Klenarzu mieszcząca się obecnie sel t  w Trio T henota  dwu swych uczmow pp. Apteka ua Kieparzu, mieszczą ^ i Glatzla. Obaj wysoce uzdolnieni

” T"K"  handlowej, pozostanie dalej Szeli„ę ,______________  . „ 0„i,„ia.w gmachu Izby h a n d l o w e j ,  pozostanie oa.ej -  ‘ -  " y kazali „bok dobrego wyszkolę
ręku P o laka  i ka to lika . W łaściciel jej p. L e ^ i  skrzypkowi , y . .i...
k o w s k i  donosi nam, źo od 1 kw ietn ia b. r. n |a  i . pięknego 
prowadzić będzie ap tekę tę  we własnym zarzą- swobody
dzie. że nie zam ierza sprzedawać je j nikomu, mUzyce -  nr, vrstwie
Umieszczam y tę  wiadomość ze szczerą przyje- Obaj staw ali w tow arzyst
mnością.

Organ kralcowskiej

tonu ową pełną indywidualne 
karność44, konieczną w ensemblowe, 

a nadto i wyrobienie techniczne 
Obaj staw ali w towarzystwie pani Heleny Sze- 
ligowoj, k tó ra  popisowi towarzyszyła na. fortopia-

socyalnej -demokracyi nie grą, zdradzającą sm ak i sprawność toclini- 
* ~ j..Aa .. i .  ̂n i 1 i a rytm iki.

Nokturnem  F-dur 
które obiecującej

chóru 
znanego za-

c . a rn k arm ą  „u tosu  czną oraz dużo p°czacia p0piSy Wała się
Nftnr! ld Z«a . 8̂ S0Wn.e 7a'!f v CT?nego zadekretować, G rą solową na  hclmina Pollakówna, u- 
Narodn i wł Btołu redak yj S  ubika- młoda p ian istka  P- '  __ pięknie odegraną
że w arunki lokalne w tej d rukarn i, ja k  prof. Lalewicza.
oye, oświetlenie, w entylacya itp. me odpowiaaa c en i pader6Wskiego
ią  w arunkom  hvuienv przyczem tw ierdzi ze łzą L g audytoryum,

Glos Narodu44 w ńiczem jeszcze nie zmien.ła pianistce a'° i zakończyła produkeya
smutnych stosunków, jakie w tej drukarni pa* Próg ̂  doskonało „ześpiewani g
„„wały za czasów poprzedniego właściciela P-To-  ^  p. Stanisława Bursy, ^  ^
ma6zewskiego. Pou . I l : owaka i muzyka

Ja k  wszystko -  co ten  organ „czerwonych kierownika s y p.  Dr
opiekunów ludzkości44 wydobywa na jaw  k  y & Oprócz dyrekcyi » * w audyto-

pognębieniu swoich politycznych i społeczny owskim na  czole w' muzyków kra-
przeciwników“, ta k  i te  powyższe jego utysk - Pa^ ° gron0 najwybitniejszych muzy 
wania i skarg i zaw ierają niepraw dę a conaj y _ w so-
piniej przesadę. Nowa spółka po objęciu „G,0‘ c ^  rocznicę pow stania s y  p  t u ’ i j s k a 
gU N arodu44 przeprowadziła Już cały szereg ar , 23 bm. — staraniero ^  J wza
dńPtacyj i ulepszeń właśnie 4  lokalu drukarni, b o k  d« * ^ 4w  f  ,  18031 i ^ “ ^ 8 6 3  r. 
uczyniła wszystko, co w ta k  kró tk im  czasie pomocy uczestnikc» P Q() Kapucy-
dało się zrobić i naprawić w ubikacyach, które je 4 ionem zostanie w k 

ta k  wkrótce może zmuszona będzie rozszerzyć, o 11 '"wrutce III0560 u^u^ie rozs^oi^-j^, —* crodz
ponieważ Są zby t szczupłe dla rozwijającego się nów ° w
przedsiębiorstwa drukarn i i wydawnictwa. poleg ye 

O tem można się każdej chwili przekonać głosc n

10
tej

w kościele 
rano nabożeństwo żałobne za
walce ‘ J1wolność i niepodle-

Organiz&cya żydowskich gmin wyznanio­
wych. Za inieyatyw ą wiedeńsko - żydowskiej 
gminy wyznaniowej w kw ietniu 1908 r. posta­
nowiono założyć cen tralną organizacyę żydow­
ską  w Austryi. Akcyę tę  syoniści popieraii gor­
liwie, chcąc oddać Galicyę pod kierownictwo 
centralnej organizacyi, w k tórej rządy spoczy­
wałyby w ich ręku.

Zamach ten  syoniatyczny zupełnie się nie 
udał. Na 550 gmin wyznaniowych żydowskich 
w Austryi na Galicyę przypada 250. Delegaci 
galicyjscy zjechali się 12 b. m. we Lwowie i na 
zjeździe oświadczyli się wręcz przeciwko zaku­
som centralistycznym . Postanowiono natom iast 
utworzyć krajow ą organizacyę żydowskich gmin 
wyznaniowych galicyjskich, wybrano kom itet, 
k tóry m a do trzech miesięcy ułożyć p ro jek t od­
powiedniego sta tu tu .

„Brylantowy41 złodziej. Do właścicielki m a­
ją tk u  ziemskiego w powiecie wadowickim p. B. 
włamał się przed kilku miesiącami nieznany 
złodziej i skradł duży b ry lan t w artości 800 ko­
ron, dwa małe brylanciki i wreszcie dwa rubi­
ny wyjęte z bransolety. Długi czas darem nie 
śledzono za spraw cą owej kradzieży, wreszcie 
skierowano podejrzenie na  b. lokaja pani B. — 
Ludwika W ojdyłę la t  24 liczącego, a  odsługu- 
jącego obecnie powinność wojskową w 13 p. p 
W m ieszkaniu rodziców jego, zam ieszkałych w 
Krakowie, dokonano niedawno rewizyi i znale 
ziono tam  k a rtk ę  zastawniczą na ów wielki 
brylant z kw otą pożyczkową 240 koron, dalej 
dwie k a rtk i na jak ieś medaliony, tu rk u s i lor­
netkę oraz pew ną ilość bielizny kosztownej. — 
W ojdyła po skończonej służbie wojskowej s ta ­
nie przed sądem.

Przejście na judaizm. Przed kilkunastu
dniami zgłosił w m agistracie we Lwowie pewien 
chłopiec 14-letni swe przejście z wyznania rzym ­
sko - kat. na izraelickie. Z powodu nasuw ają­
cych się wątpliwości, M agistrat zarządził zba­
danie stan u  umysłu zgłaszającego zmianę, a fl- 
zykat m iejski orzekł, że rozwój jego duchowy 
nie je s t  tego rodzaju, ażeby posiadał pełną świa­
domość swego czynu. N a te j podstawie M agi­
s tr a t  na ostatniem  posiedzeniu postanowił zgło­
szonej zmiany wyznania nie przyjąć do urzędo­
wych wiadomości, skutkiem  czego owa zm iana
nie je s t  prawomocną.

Co do tej zmiany, okazało się po zbadaniu 
sprawy, że powodem jej są  pewne okoliczności 
niezwykłe, dotyczące wychowania owego chłop-

m iały być długi. „Kum oszki41 na mieście jednak  
uporczywie tw ierdzą, że to  ze „strachu11 przed 
wojną.

I zaboru rosyjskiego
Ślub i stracenie. Onegdaj około północy w 

10-tym  pawilonie cytadeli w arszaw skiej, wika- 
ryusz kościoła N. Maryi Panny, X. H enryk  S ta ­
niszewski pobłogosławił związek m ałżeńskijH e- 
leny Łuniewskiej i K onstantego Szczudły, sk a ­
zanego przez sąd wojenny na śmierć za udział 
w zabójstwie jenera ła  M argrafskiego. W g o 
d z i n ę  p o  o b r z ę d z i e  ś l u b n y m  S z c z u -  
d l ę  s t r a c o n o  n a  s z u b i e n i c y  wraz z dru­
gim skazańcem, Antonim Lipskim.

Ujęcie bandy rozbójniczej. W  tych dniach 
poiicyi lubelskiej udało się wpaść n a  trop ban­
dy rozbójuiczej, operującej już od dłuższego cza­
su w paw. puławskim. Z przeprowadzonego 
śledztwa okazało się, iż członkowie bandy byli 
w organizacyi bandyckiej, operującej w lubel- 
skiem, pod przewodnictwem słynnego Lisa, k tó ­
ry zginął na Sławinku pod Lublinem.

B anda ta  składała się blisko z 30 ludzi, 
włościan okolicznych wiosek, oraz mieszczan 
K urow a; niektórzy z bandytów są  dość zamożni, 
posiadają bowiem od 15 do 40 morgów gruntu. 
Bandyci byli uzbrojeni przeważnie w brauningi 

karabiny wojskowe, skradzione żołnierzom.
We wsi Barłogi pod Kurowem, polieya lu ­

belska w ykryła arsenał bandytów. Broń bandy­
cką przechowywał zamożny włościanin, Michał 
Kowalik. W iększą część członków bandy już a- 
resztowano i przewieziono do Lublina.

Ogółem banda w ciągu swej egzystencyi do­
konała do stu  napadów bandyckich oraz k ilku ­
nastu  zabójstw.

2 zaboru pruskiego.
Odezwę do wyborców Polaków w okręgu 

średzko-śrem skim  (w K sięstw ie Poznańskiem ) 
wydał Prowineyonalny K om itet Wyborczy na 
Księstwo Poznańskie. W odezwie tej nawołuje 
wyborców z wyżej wymienionych okręgów do od­
dan ia  głosów w dniu 6 lu tego na Dr N i e g o ­
l e w s k i e g o ,  k tórego mianował kandydatem  
poselskim do parlam netu  niem ieckiego w miejsce 
p. Dr Alfreda C h ł a p o w s k i e g o ,  k tó ry  m an­
d at złożył. W  okręgu średzko-śrem skim  toczyła 
się dość zacięta w alka pomiędzy stronnictw am i 
polskiemi o osobę kandydata. Nie wszyscy są  
zadowoleni z kandydatu ry  p. Niegolewskiego, 
dość pokaźna liczba wyborców chciała mieć kan 
dydatem  r o b o t n i k a  p. Piotrow skiego, jednak  
po uchwale kom itetu  zaniechano wszelkiej nie­
zgody i wszyscy ja k  jeden  mąż będą głosowali 
na  p. Niegolewskiego. I słusznie. K arność musi 
być w obozie polskim, bo ty lko  karnością  zwy 
ciężyć można wrogów i przeciwników.

Kobiety w wirzo hakatyzmu. W poprzednią 
niedzielę po południu odbyło się w Poznaniu 
na sali biblioteki Cesarza Wilhelma zebranie 
hakatystów, zwołane przez tamtejszą grupę 

Ostmarkenvereinu“, na którym mowę pro-
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czas jednak . . .
nacja paryska miała trzy głosy w zarządzie 
wszechnicy, a wszystkie inne nacye tylko po 
Jednym głosie, w Pradze każda nacya, a więc 
tak czeska jak bawarska, saska i p o l s k a  
miały po jednym głosie. Czesi nie mieli więc 
większości w uniwersytecie, którego zarząd 
był nadto międzynarodowym.

W pierwszych latach XV wieku ruch na- 
rodowo-czeski wzmógł się znacznie dzięki ą- 
gitacyi Jana Hussa i walki między Wacła­
wem IV a antykrólem Ruprechtem z Pala- 
tynatu. Wówczas Mikołaj Lobkowicz poradził 
Wacławowi IV, by u n a r o d o w i ł  wszechnicę 
praską i odebrał Jej zarząd N i e m c o m ,  po­
pierającym Ruprechta. Wacław IV wydał też 
18 stycznia r. 1409 t. zw. „dekret kutnahor- 
ski44, przyznający n a c y i  c z e s k i e j  na uni­
wersytecie 3 g ł o s y ,  podczas gdy każda in­
na narodowość zatrzymała dalej po jednym 
głosie w zarządzie wszechnicy.

Niemieccy studenci i profesorowie obu­
rzeni na króla za naruszenie autonomii uni-. 
wersytetu, opuścili 9 maja 1409 r. Pragę i 
na zaproszenie Wilhelma z Miśnie udali się 
do L i p s k a ,  gdzie założyli osobny uniwersy­
tet niemiecki. Wszechnica zaś praska, dzięki 
następnej powrotnej fali germańskiej upadła 
zupełnie, w XVII w. zniemczyła się i przeT 
stała być instytueyą czeską. Dopiero w XI X. 
wieku wskrzeszono napowrót prastary cze­
ski uniwersytet Karoliński. Wczoraj odbyła 
się w Pradze 500-letnia uroczystość wydania 
dekretu kutnahorskiego, w obecności depu- 
tacyi studentów francuskich, witanych owa­
cyjnie. Studenci czescy w Pradję domagali 
się z okazyi tej uroczystości przerwania Wy­
kładów. Część profesorów uczyniła temu za­
dość.

Katolicyzm w Anglii. \Vedlug świeżo ogło­
szonych cyfr statystycznych, liczba kato lików  
w W ielkiej B rytanii wynosiła w ubiegłym roku
2.190.000, w Irlandyi 3,310.000, w G ibraltarze 

na Malcie 215.000, w posiadłościach azyatyc-
kich 2,810.000, w A ustralii i Nowej Zelandyi 
1,093.000 — w eałem państw ie angielskiein
12.053.000. Nowych świątyń katolickich  wznie­
siono 16. Dane te  w porów naniu z poprzednio- 
mi świadczą o wielkich postępach Kościoła k a ­
tolickiego w państw ie W. B rytanii.

Lew Toł8toj wydał znowu odezwę, tym  ra ­
zem do Słowian południowych, p rzestrzegając 
ich przed wojną i wzywając, by porzucili idee 
panslawiBtyczne. Tołstoj radzi Serbom szukać 
pociechy po aneksyi Bośni — w religii. W ątpić 
należy jednak , czy Serbowie posłuchają rady 
wielkiego pisarza.

Odbudowanie Messyny. Osobna kom isya 
słana przez m inisterstw o włoskie

— — )    4 ”” Y 1UUO
gramową wygłosiła niejakaś panna Dr Kathe życie miasta
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wy-
zajmuje się

sprawą usunięcia gruzów, które zamierza zato­
pić w morzu. Przedewszystkiem komisya musi 
oczyścić łożyska dwóch rzek z gruzów, by za- 
pobiedz na przyszłość powodziom. Równocześnie 
postępuje szybko budowa baraków przy pomocy 
sprowadzonych cieśli wojskowych. Przy tych 
wszystkich pracach znajdą zajęcie nieliczni mie­
szkańcy Messyny, a w ten sposób normalne

Schirmasher z Gdańska, przebywąjącą w osta­
tnim czasie w Paryżu. Hakatystka mówiła 
na temat: „ruch kobiecy a kwestya dzielnic 
polskich44. W godzinnym przeszło referacie, 
zaprawionym na wskróś jadem nienawiści do 
wszystkiego co polskie, rozwodziła się pre- 
legontka o „polskiem niebezpieczeństwie44, o 
„uciskanej przez Polaków niemczyżnie", 
skarbie narodowym w Rapperswylu, o

rozpocznie się znowu rozwijać. 
Ciągle jeszcze pow tarzają sio w Yiessynie 

faliste trzęsienia ziemi. K ilka domów zawaliło 
się w skutek tego zupełnie. Ciągłe deszcze u tru ­
dniają pracę nad podźwignięciem ruin wielkiego 
miasta.

Idealny kraj. Sejm księstwa Lichtenstein, li­
czącego 159 km 5, wydał ustawę, zabraniającą 
w całym kra ju  ruchu automobilowego. Ustawa 

_ 4 1 szkodami, jakie wyrządzająpoi-1 w yw ołana została
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PRACOW NIA sukien damskich
ANIELI GAJEWSKIEJ OOP Kraków, Rynek gl. L. 9.

w za-Wykonuje suknie balowe i wszelkie roboty 
kres krawieczyzny wchodzące gustowniei po cenach

umiarkowanych. ŻURNALE FRANCUSKIŁ *



m . ł GŁOS NARODU i  dnia 30 Styo*nla 1900,

autom obile krajow i, psując drogi i zatruwając 
powietrze dymem z benzyny. Niedawno górale 
Hehtensteinowscy napadli naw et i zniszczyli pe­
wien automobil.

Betzc* OtderÓW posypał się z okazyi uro­
dzin cesarza WiLhelma II. na piersi 3985 urzę­
dników i parlam entarzystów  niemieckich. Ude­
korowani zostali zwłaszcza konserw atyw ni 
w o l d o m y ś i n i  posłowie pruscy, a więc ci 
którzy popierają po litykę ks. Bfilowa i k tórzy  
ta k  w sejmie pruskim , ja k  w parlam encie nie­
mieckim głosowali za antypolskim i ustaw am i. 
Przywódca wolnomyślnych S r łg e r  otrzym ał order 
Orła ezerwonego z kokardą, jedno z najwyższych 
odznaczeń prusaich .

Panegirzysta Hohenzollernów. W Berlinie 
zmarł onegda] nagle skutkiem ataku serco­
wego poeta i dramaturg niemiecki, Ernest 
Wildenbrucb, przeżywszy lat 64. Ernest Wtl- 
denbruth, urodził się 1845 roku w Bejru­
cie, w  Sjrryi, jako syn konsula pruskiego 
KsatiUctł się w korpusie kadeckim w Pocz- 
Jamie, wstąpił w 1863 r. do wojska, odbył 
kampanię francuską, poczem poświęcił się 
służbie dyplomatycznej. Napisał pieśni rycer­
skie „Yionnlle" i „Sedan", szereg pieśni, ba- 
lad i humoresek, tragedye: _Die Karolinger" 
i „Christoph Marlow“, komedye: „Opfer und 
Opfer", „Yater und Sóbne", „Die Herrin ibrer 
Hand", „Das neue Gebot", „Der Fflrst łon  
Yerona^ i t. d. P isa rz  nie wielkiego talentu 
Wildenbrucb znany był głónie Jako poeta 
„dworski" dworu pruskiego, który różnych 
Hohenzollernów apoteozował w długich i nu­
dnych dramatach.

Sven Hedinj* Sztokholmie. W niedziełą u- 
bieJłlą przybył słynny podróżnik szwedzki do 
swego rodzinnego/ m iasta Sztokholm u, gdzie zo- 
=<tat p rzy jęty  w podobny sposób, ja k  się przyj­
muje zagranicznych panujących. W porcie z ja­
wili się na pow itanie m inistrowie, naczelnicy 
władz, przedstawiciele nauki, członkowie ciała 
dyplomatycznego, tudzież rzesze studentów  i pu­
bliczności. Po oficjalnych pow itaniach udał się 
S ren  Hedm ^dworskira /powozem do zam ku kró­
lewskiego, gdzie przyjął glo król w otoczeniu 
wszystkich członków dyn as ty i i odznaczył orde­
rem Gwiazdy Północnej. Na cześć podróżnika 
urządzono dostępnie w spaniały bank ie t pod prze­
w odnictw em ‘następcy tronu.

Sven Hedin oświadczył, że wyniki jeg o  pod­
róży umożliwią obecnie w ydanie nowej dokład­
nej m apy T y b e t u ,  gdyż był on pierwszym 
człowiekiem, któty s tan ą ł przy źródłach rzek : 
indosu i B ram aputry  w Tybecie. Przez zbadać 
nie tych  okolic został osta tn i zak ą tek  Azyi po­
znany i zbadany. Podróż Sven Hedina uzupeł­
niła szereg wielkich odkryć w Azyi, k tó re  za­
początkował jeszezcze w pierwszej połowie XIX. 
wieku słynny A leksander Humboldt.

Wyprawa do H im alajów. W łoski książę A- 
oruzEÓw organizuje na przyszły rok  w ielką nan- 
kow%*ekspedycyę do Himalajów. W ypraw a s ta ­
nie w [udrach  w m aja 1910 r  i bezwłocznie a- 
d* się w k rainę lodowców.

Rak.ama na nagrobkach. N a jednym  z cmen- 
ta n y  nowojorskich znajduje się nagrobek z na 
stępującym  napisem  : „Pod tym  kam ieniem  spo­
cznie niegdyś p. Jam es Bolton, k tó ry  obecnie 
kieruje znakom icie składem  wyrobów szewskich 
przy ulicy".™ Albo inny napis na  n a g ro b k u : „Tu 
łe iy  p. John  Sm ith, k tó ry  odebrał sobie życie 
rewolwerom system u Cotta. Rewolwer C o tta  je s t  
najlepszą z broni, jakiej używać winni samo­
bójcy r

We Ckwa>tek 21 b. m. Dr Ludwik Kolaakow&ki: 
Europa „achodnia a powstanie styczniowe.

W piątek 22 i w sobotę 23 b. m. Dr Władysław 
Horodyski; O Janie Śniadeckim (2 wykłady).

Halenaarzyh karnaw ałow y.
SOBOTA dnia 23 stycznia. Zabawa taneczna w 

Resursie urzędniczej. — Zabawa taneczna w „Ognis­
ku" nauczycielskiem. — Bał kolejarzy w sali Strzele­
ckiej. — Reduta w teatrze ludowym.

NIEDZIELA dnia 24 stycznia. Zabawa dla dzieci 
w Klubie pocztowym.

SOBOTA dnia 30 stycznia. Zabawa taneczna w 
Klubie prawników i Kole art.-Llterackiem. — Bal ko- 
styumowy kupiecki w sali Strzeleckiej.

Osa pw n ż  fruilhi prukilf SpItTsChoi^CiU rąk i f ta tt jf
Mydło „lecznicze"  

M A L I N O W S K I E G O
z u p a d ie m  wod> koknialclej.

Philoderinine
(cena 70 hal.).

Skutek nie zawodny, lecz żądać 
wyrobów MALINOWSKIEGO.

Z ły d *  towarzystw.
Z krtk. Tow. opieki nad zwierzętami. Ce­

lem  nsyskania w nam iestnictw ie nakazu  zabija­
nia psów w 3 godziny po schw ytaniu przez o- 
praweę, zaprasza  k rak . Towarzystwo opieki nad 
zwierzętami w szystkich interesow anych na pou­
fne zebranie, które się odbędzie w dniu 21 bm. 
o godzinie wpół do 6 popołudniu w lokalu Tow 
przy ul. Batorego 20.

Tow. opieki nad zw ierzętam i urządza d r u ­
g i  odczyt w niedzielę dn ia  24 bm. w sali R a­
dy powiatowej przy ol. P ijarsk iej 1, o godzinie 
3 popołudniu na te m a t:  „W ścieklizna u zwie­
rz ą t i środki ochronne" (p relegen t lekarz we­
ber Jakób  Silberman).

Howe atowarzyazenla przemysłowe, w  sali 
Słow. „G wiazda" odbyło zię wczoraj wieczorem 
pierwsze walne zgrom adzenie świeżo założonego 
S tow arzyszenia pomocników insta la to rsk ich  (mon­
terów). Przewodniczył zgrom adzenia wicesekre- 
tarz M agistra tu  Dr R einer, fnngnjąey w cha­
rakterze d elegata  władzy przemysłowej.

Prezesem stow arzyszenia w ybrano, p. W ła­
dysław a Targow skiego, zastępcą  Jego p. Teodora 
Skodę. Do wydziałn weszli pp. Jaśko , K onicki, 
Szym ański F., F ryza, Heilm an i W einstein

M ianowania. „G azeta Lwowska** d o n o si: Mi­
nisterstwo skarbu  zam ianowało w służbie u trzy­
mania ewideaeyi k a ta s tru  podatku gruntow ego 
geometrów ew idencyjnych II k la sy : Michała 
M ałeckiego, Lndm iła G rohsa, Salom ona Speise- 
ra, K alm ana R osenberga, K onrada H anischa, 
Edm nnda Strzygow skiego, S tan isław a Groszka, 
Leonarda D ansafta , W łodzim ierza Remezę, So- 
rrona Tyszeckiego, M arka Scholnkopfa, M ichała 
Csorpiłę, Józefa T aran tsuka, Ju liusza  G óralskie­
go, Karola Lipińskiego, Jn liusza Zeim era, Edw ar­
da Milza, W łodzim ierza Dom inikowskiego, S ta ­
nisława Kwiecińskiego, Z ygm unta Trnchanowi- 
caa, Fisch la Vogia, W incentego Staniszew skiego, 
Szczepana Skórę, Ja n a  Sarlińskiego, Józefa Cha- 
zzczewskiego, Józefa  Okońskiego, K alm ana Zer- 
warnitzera, Bronisław a Ozarskiego, Bazylego 
Michalszczyna i Cyryla Czyża geom etram i ewi­
dencyjnymi I kl. w X randze.

Repertuar teatr* miejskiego w Krakowie.
Środa. „Dou Kiszot*.
Czwartek. „Noc listopadowa".
Piątek. „Djabeł".
Sobota, „lilia Weneda".
Niedziela o g. 3 „Betleem polskie" (popuL) — o g. 

7 J if la  Weneda .
Repertuar teatru  ludowego w Krafcewie.
Wtorek. „Pod gwiaździstą banderą*.
Czwartek. „Pod gwiaździstą banderą".
Sobota. Druga Wielka Maskarada.
Powszechne wykłady uniwersyteckie.

(w auli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej o g. 6)
We środę 20 b. m. Maciej Szukiewlcz: O Matej­

ce (3 wykład z obrazami świetlnymi)

r

S. p. Adam Krasiński.
Ś. p. Adam Krasiński umarł w Ospedo- 

letti na włoskiej Rivier*e w 38 roku życia. 
Z nim zszedł do grobu ostatni męski poto­
mek jenerała Wincentego Krasińskiego i 
wielkiego poety Zygmunta. Zygmunt był je­
dynym synem jenerała, a z jego małżeństwa 
ze słyń ią z urody i rozumu Elizą Branicką, 
i’ incomparabile Donna, jak ją poeta nazy­
wał, powstało dwoje dzieci: Władysław i Ma- 
rya. Ta ostatnia wyszła za Edwarda lir. Ra­
czyńskiego, Władysław zaś poślubił hrabiankę 
Różę Potocką córkę hr. Adama a siostrę ś. |p. 
tir. Andrzeja namiestnika Galicyi. Z tego'mał­
żeństwa pochodził właśnie zmarły przedwcze­
śnie Adam hr. Krasiński.

Urodzony w Krakowie .w roku 1870, był 
zawsze wątłego zdrowia, a straszna dziedzi­
czna choroba wisiała nad nim stale z iście 
tragiczną grozą nieubłaganego przeznaczenia. 
Studya odbywał w Krakowie, Fryburgii i Hei­
delbergu. Zdolny, inteligentny i subtelny, osta­
tni dziedzic wielkiego nazwiska, ś. p. Adam 
bardzo wcześnie zrozumiał obowiązki na nim 
ciążące, i jął się gorąco poważnej pracy oby­
watelskiej. Jak umiał pozyskać zaufanie ro­
daków. o tem świadczy jego jednogłośny 
wybór na prezesa polskiej Macierzy szkol­
nej w Warszawie. Oprócz tego oddawał się 

zamiłowaniem literaturze i publicystyce. 
Już za redaktoratwa Michała ks. Radziwiłła 
objął kierunek Biblioteki warszawskiej wraz 
z Władysławem Bogusławskim I Dyonizym 
Henkielem, a od r. 1902 (tom IV) Biblioteki 
ponpisywał Ją jako redaktor odpowiedzialny, 
popierając wydawnictwo to materyalnle od 
pierwszego nawiązania z niem stosunków.

Z pozostałości swego wielkiego dziada, 
Zygmunta, w bibliotece ordynackiej i archi­
wum domowera ś. p. hr. Adam ogłaszał utwo­
ry dotychczas nieznane. Wraz z prof. Kallen­
bachem wydał więc korespondencyę poety 
z Reevem; dostarczył Piniemu materyałów 
do pierwszego wydania krytycznego; ogłosił 
rozprawę „Trójcy"; ogłaszane przez siebie 
utwory nieznane Zygmunta zaopatrywał 
w objaśnienia i wstępy własnego pióra. Na­
leżą do nich: „Poeta myśli". „Nieznany dra­
mat Krasińskiego". „Nieznane wiersze 2. K., 
„Z. K. nieznany pomysł trylogii", „Dzień Du­
cha św.a, poprzedzony „Listem do przyjacie­
la", „Listy Zygmunta K-go do Adama Po­
tockiego z r. 1838“ i t. d.

Pomimo nąjlepszych chęci i niezwykłych 
zdolności nie mógł śp. Adam rozwinąć swoją 
działalność w tyra stopniu jakby sam pra­
gnął. Dusza jego rwała się do czynu, a wą­
tłe ciało wymagało nieustannego pielęgno­
wania Większą część roku musiał ordynat 
przepędzić w Zakopanem, Davos, Kairze i in­
nych mięjscach klimatycznych. Niestety! Naj­
troskliwsza opieka nie powstrzymała roz­
woju suchot, trawiących od trzech pokoleń 
całą rodzinę Krasińskich. Po przebytym nie­
dawno tyfusie, śp. Adam szukał wzmocnie­
nia pod ciepłem niebem Riviery, ale wycień­
czony organizm już nie miał dość odpor­
nością.

Ś. p. Adam hr. Krasiński ożeniony z hr. 
Badenianką, córką Kazimierza hr. Badeniego 
b. prezesa ministrów austryackich, zeszedł 
ze świata bezdzietnie.

Wobec tego prawa ordynacyi a z nią ty­
tułu własności dóbr Opinogóra i Biblijoteki 
hr. Krasińskich przechodzą na Józefa hr. Kra­
sińskiego, najstarszego z drugiej Unii obo- 
znińskiej tej rodziny.

Nowy ordynat hr. Krasiński, urodzony 
1848 r w Krakowie, jest synem ś. p. Ada 
ma hr. Krasińskiego i Karoliny z hr. Myciel- 
skich e Radziejowic, w gub. warszawskiej.

W r. 1869 Józef hr. Krasiński ożenił się 
z Heleną z hr. Stadnickich, córką Edwarda 
hr. Stadnickiego i Ludgardy z hr. Mniszków.

Józef hr. Krasiński, obecnie lat 60 liczą­
cy, Jest ojcem jedynego syna Edwarda hr. 
Krasińskiego, urodzonego w 1871 r., i trzech 
córek.

W ystaw a, na k tó rą  dopuszczone będą wyłą­
cznie ty lko krajow e firmy wytwórcze — obej­
muje zatem  :

budownictwo kościołów, cerkw i i izr. domów 
modlitwy (plany, instalacye, malowidła, szklenia 
artystyczne, mozaika i w itraże) — rzeźbę ko­
ścielną w kam ieniu i drzewie, — szaty  kościel­
ne, cerkiew ne, bieliznę i hafty, — wyrób p a ra ­
mentów, przyborów do służby kościelnej, sz tu ­
cznych kwiatów, świec, kadzidła, opłatków  i t. 
p. — wyrób devocyonaliów , książek do mo­
dlenia, obrazów i obrazków, szkaplerzy, m eda­
lików i t. p. — oraz wyrób organów, harmo­
niów, dzwonów, dzwonków, zegarów kościelnych 
i t. p.

Chcąc dac pełny obraz krajow ej wytwór­
czości w te j ważnej dziedzinie przem ysłu— „Liga 
Pomocy przemysłowoj" zaprasza w szystkie in te ­
resowane firmy do przygotowania odpowiedniej 
ko lek c ji okazów i zgłoszenia udziału w W ysta­
wie najdalej do końca lutego br. do Biura „Ligi 
Pomocy przem ysłowej" we Lwowie. O płata za 
udział w W ystawie w ynosi: za  1 m. kw. stołu 
(bez dekoracji) 10 kor., za 1 m. kw. na ścianie 
(bez dekoracyi) 6 kor.

Koszta, prtew ozu okazów na  W ystaw ę i z po­
w rotem  (z zastrzeżeniem  o ile nie będzie przy­
znano uwolnienie ze strony  Zarządu kolei) po­
nosi W ystaw a. — K oszta ubezpieczenia od po­
żaru ponosi zarząd W ystawy.

Na W ystaw ie odbywać -się będzie sprzedaż 
i zbieranie zamówień, przez odpowiednio urzą­
dzone zastępstw o firm uczestniczących w Wy­
stawie.

Nr, 17.

Dział ekonomiczny.
Plony w roku 1908. A nstryackie m in iste r­

stw o rolnictw a ogłasza obecnie nrzędową s ta ty ­
stykę  plonów rolnych za rok 1908. Z ogólnej 
cyfry 10.624 hektarów  ziemi rolnej w A ustryi 
przypadało w tym  ro k a  pod u p raw ę : pszenicy, 
żyta. jęczm ienia, owsa i kukurydzy  6.567 he­
k tarów , tj. 61*8 procent. W  ro k a  1908 zebrano 
ogółem w A ustryi 28.829 cent. m etr. żyta, 
16.919 pszenicy, 15.165 jęczm ienia, 20.954 owsa 
i 3.866 kukurydzy. Najwięcej, bo aż 14 procent 
ziemi ornej obrócono na  upraw ę pszenicy, na 
npraw ę zaś ży ta  i jęczm ienia po 13 procent.

Wystawa urządzeń kościelnych i cerkiew­
nych we Lwowie. „Liga Pomocy przem ysłowej" 
urządza we Lwowie w ciągu m iesiąca m aja br. 
4-tygodniow ą W ystaw ę zawodową z zakresu n- 
rządzeń kościelnych i cerkiewnych — w celn 
stw ierdzenia, że przem ysł rodzimy w tej dzie­
dzinie pozwala na  zupełne w yrugowanie obcych 
wyrobów przy budowie i wewnętrznem urządze­
nia Domów Bożych.

Sprawy austro-węgierskie.
(Telegramy „Głosn Narodu* z llł stycznia).

Nowa groźba.
Wiedeń. „Fremdenhlatt" pisze: Wbrew o- 

e z e k i w a n i o m  z a b u r z e n i a  w P r a ­
d z e  al e  p o n o w i ł y .  Fakt ten, tembardzlej 
jest ubolewania godnym, ile że w razie trwa­
łego spokoju byłoby można w czasie niezbyt 
dalekim osiągnąć w rzeczy samej zadawala­
jące załatwienie. Kto je utrudnia, szkodzi tem 
samein najbardziej ludności Pragi, Która pra­
gnie pokoju. Po tem wszystkiem co zaszło 
nie ma rząd powodu jeszcze raz ostrzegać 
albo też dopiero grozić zarządzeniami; prze­
ciwnie jeżeliby rzeczy szły dalej p o d o b n y m  
t o r e m  jak w o s t a t n i m  m i e s i ą c u ,  rząd 
poweźmie bezzwłocznie uchwałę potrzebną do 
otrzymania porządku. Opinia publiczna może 
pod tym względem być zupełnie spokojna.

Aifcieta czesko-niemiecka — a Słoweńcy.
Lubiana. (Teł. wt.) Komitet wykonawczy 

s ł o w i e ń s k i e j  p a r t y i  p o s t ę p o w e j  
zaprotestował przeciw ankiecie czesko nie­
mieckiej. Twierdzi on, że ankieta obejmować 
winna wszystkie kwestye sporne narodowości 
w Austryi. Komitetowi chodzi głównie o los 
Słoweńców w S t y r y i  i Karyntyi.

Odrocseate węgierskiej reformy 
wyborcaej.

Wiedeń. (Tel. wł.) W tutejszych kołach 
politycznych przywiązują wielką wagę do po­
słuchania węg. ministra spraw wewnętrznych 
hr. Andra88ego u eesarza. Hi*. Andrassy ma 
wytłumaczyć cesarzowi, dlaczego rząd wę­
gierski nie chce już teraz przedłożyć sejmo­
wi projektu reformy wyborczej. Zdaniem hr. 
Andrassy reformę należy odłożyć na dwa 
miesiące, z powodu silnej agitacyi przeeiwko 
niej skierowanej.

Dzienniki wiedeńskie utrzymują, że #y- 
tuacya gabinetu Weckerlego jest beznadziejna, 
i ze gabinet ten niebawem upadnie.

Wiedeń. (TeL wł.) Minister węgierski spraw 
wewnętrznych hr. Andrassy miał gudzinne 
posłuchanie u cesarza o godz. 11. Popołu­
dniu konferował z min. Jorkasch-Kochem, 
poczem odjechał do Budapesztu. Rezultatem 
audyencyi Jest odroczenie obrad w sejmie wę­
gierskim nad reformą wyborczą na szereg 
miesięcy.

Cesarz w Budapeszcie.
Wiedeń. (T. wł.) Dnia 25j lub 28 bm. uda 

się cesarz na szereg dni do B u d a|p e s’z t u, 
gdzie urządzone będą 2 b a l'e d w o r s k i e  
d l a  w ę g i e r s k i e g o  t o w a r z y s t w a .

Spadek papierów.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na giełdzie przedpołu­

dniowej spadły wszystkie rosyjskie papiery 
z powodu niepomyślnych wiadomości z gieł­
dy paryskiej. Inne papiery również doznały 
zniżki, % powodu wiadomości o nowych za- 
wikłaniach na Węgrzech.

Inspekcya czy wywiad,
Wiedeń. (Tel. wł.). Dzienniki donoszą, że 

komendant korpusu w Grazu gen. P o  Mo­
r e k  udał się w towarzystwie kontradmirała 
R i p p e r a  do K o t a r  u.

Zabarwienie^armaty.
Wiedeń. (Tel. wł.) Armaty artyleryi austro- 

węgierskiej otrzymały zabarwienie oliwno- 
zielonawe, ponieważ i na dalszy dystans za­
ciera się różnica między tym kolorem armat 
a o k o l i c z n y m  t e r e n e m .

Telefony w armii.
Wiedeń. (TeL wŁ). Administracya wojsko­

wa zaopatrzyła piechotę austro-węgierską w 
m a t e r y a ł  t e c h n i c z n y  i p a t r o l e  t e-  
l e  f o n i c z n e .  Dzisiejszy bowiem sposób pro­
wadzenia wojny wymaga szybkiego przesy 
łania wiadomości o ruchu wojsk nieprzyja­
cielskich do komendy centralnej.

praw zwierzehniczych do Bośni i Hercego­
winy.

2) Gwarancja ze strony Austryi co do 
zupełnego równouprawnienia Turków w pań­
stwie austro-węgierskiem.

3) Gwarancya ze strony Austryi co do zu­
pełnego równouprawnienia religii inahome- 
tańskiej.

4) Układ co do tak zwanych kapitulacyi 
(wyłączenie Europejczyków z pod jurysdyh- 
cyi tureckiej),

5) Ugoda w sprawie austryackich urzę­
dów państwowych w Turcyi.

5) Umowa w sprawie podwyższenia ceł 
dzwozowych w Turcyi.

7) Umowa co do monopolów.
8) Zapewnienie ze strony Austryi co do 

wypłaty Turcyi kwoty 2 i pół milionów fun­
tów tureckich, jednorazowo, w 15 dni po za­
twierdzeniu ugody przez oba parlamenty.

Nie ulega wątpliwości, że parlament tu­
recki zatwierdzi ten układ.

Nastrój wojenny w Serbii
Wiedeń. (Teł. wł.) „Neues Wiener Tagtv 

blatt" donosi z Belgradu, że wiele objawów 
wskazuje na zwycięstwo partyi wojennej. — 
Między innymi minister wojny posłał do Bel­
gradu wszystkich komendantów dywizyi. — 
Wczoraj odbyła się rada wojenna, na której 
miał być obecnym także następca tronu. Mi- 
n ster wojny zażądał przyspieszenia terminu 
wszystkich dostaw dla armii, zamówionych za 
granicą.

W Serbii spokój.
Praga. (Tel. wł.) „N. Listy" donoszą z Bel­

gradu, że wszelkie pogłoski o z a o s t r z o -  
n i u  s y t u a c y i  są nieprawdziwe Rada woj­
skowa, która zebrała się wczoraj, n ie  za ­
s t a n a w i a ł a  s i ę  n a d  k r o k a m i  w o j e n ­
nymi .

Z parlamentu tureckiego.
Konstantynopol. Na końcu wczorajszego 

posiedzenia izby deputowanych poseł Izmail- 
Haki zgłosił interpelacyę z zapytaniem, dla­
czego umowa o kolej bagdadzką dotąd nie 
została ogłoszoną; czy prawdą jest, że umo­
wa zawiera postanowienia niezgodne z nie­
zawisłością Tlircyi i czy Anglia i Rosya w 
sprawie tej interweniowały?

Minister odpowie na interpelacyę 30 bm.

Wojowniczy Żydzi
Saloniki. (Tel. wŁ) Odbyło się tu zgroma­

dzenie Żydów tureckich tak zw. Szpaniolów. 
Uchwalili om protest przeciwko postanowie­
niu konstytucyi, wykluczającemu Żydów od 
słnżby wojskowej. Żydzi żądają, aby ich, po­
dobnie jak chrześcijan poddano służbie woj­
skowej.

Sytuacya na Wschodzie.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 19 stycznia.)

Ugoda austro-turecka,
Berlin. (TeL wł.) „Berliner Tageblatt" do­

nosi z Konstantynopola, że protokół ugody 
austro-tureckiej obejmuje następujących 8 
punktów:

1) Zrzeczenie się przez sułtana wszelkich

Telegramy
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 19 stycznia)

Spotkanie monarchów.
Berlin. (Tel. wł.) Spotkanie Edwarda VI 

z Wilhelmem U ma nastąpić 9 lutego.

Nowe trzęsienie ziemi.
Lubiana. Dzisiaj rano instrumenty sejs­

mograficzne tutejszego obserwatoryum a 
stronomicznego z a n o t o w a ł y t r z ę s i e n i e  
z i e m i  w o d l e g ł o ś c i  1200 km. Istotnie 
trzęsienie ziemi miało miejsce z punktem 
centralnym w Smyrnie. W Smyrnie pierwsze 
silne trzęsienie zieini było o godz. 648 rano 
i trwało iSPsekund, drugie zaś o godz: 7.02 
i było 6łabsze.

Znowu trzęsienie ziemi.
Messyna. Wczoraj o godz. 31/« popołudniu 

odczuto tu silne trzęsienie ziemi. Panuje tu 
silna niepogoda, W Messynie i Reggio pada 
śnieg.

Pokojowa Anglia.
Londyn. Minister wojny Haldane wygłosił 

mowę, w której podniósł, że Anglia stanie na 
czele usiłowań w celu zmniejszenia zbrojeń 
i że z czasem i inne narody uznać muszą 
konieczność usunięcia tych wydatków na rzecz 
reform socyalnych. Dopóki jednak to nie na­
stąpi, musi także i Anglia wszystko czynić 
celem obrony swojej.

Zaprzeczenie.
Petersburg. Pet. aj. tel. zaprzecza wiado­

mościom pism zagranicznych, jakoby Anglia 
i Rosya zainieyować miały wspólną akcyę w 
Persyi.

Zwycięstwo gabinetu franenskiego.
Paryż. Po dyskusyi nad sprawą maro­

kańską uchwaliła wczoraj Izba deputowa­
nych 380 głosami przeciw 98 porządek dzien- 
ny, wyrażający rządowi zaufanie, a następnie 
459 głosami przeciw 67 uchwaliła kredyty 
dodatkowe dla Maroka.

Fałszerze anarchiści.
Paryż. Tu i na prowincyi dokonano licz­

nych aresztowań z powodu fałszerstw urzę­
dowych przekazów pocztowych. Wśród are­
sztowanych znajduje się wiele osób z perso- 
nalu redakcyi pisma „La guerre Sociale". W 
lokalu tego pisma dokonano rewizyi.

Demonstracye w Dreźnie.
Drezno. (Tel. wł.) Demonstracye za refor­

mą wyborczą ponowiły się tutaj. Wszystkie 
ulice prowadzące do zamku królewskiego ub- 
sadziła policya i wojsko.

Cholera w Rosyi.
Petersburg. (Tel. wł.) Wypadki cholery zno­

wu Się zwiększyły. Wczoraj zachorowało 39 
osób, zmarło 24. Chorych jest 253. Policya 
przedsiębierze wszelkie środki ostrożności, 
zwłaszcza w cerkwiach, gdyż zachodzi oba­
wa, że podczas obchodu święta Jordanu za­
raza znowu się spotęguje.

Aeronantyka w Rosyi.
Petersbarg. Car zatwierdził statut Towarzy­

stw a ula zbierania w całej Rosyi składek na 
rzecz budowy floty napowietrznej.

Zderzenie pociągów.
Monachium. (Tel. wł.) Dzisiaj rano pociąg 

pospieszny w i e d e ń s k i ,  zdążający do P a­
r y ż a  zderzył się między stacyami Rosen- 
heini a Gross Rarolinenfeld z pociągiem to­
warowym. Lokomotywa pociągu pospieszne­
go wyleciała z szyn i doznała uszkodzeń. 8 
wagonów towarowych uległo strzaskaniu. 
Ciężkiej rany nikt nie odniósł, s z e r e g  
o s ó b  doznało l e k k i c h  o k a l e c z e ń .

Pożar w teatrze.
dudapeszt. W teatrze narodowym powstał 

wczoraj pożar podczac przedstawienia „Monny 
Vanny". Spuszczono natychmiast żelazną k u r­
tynę i zapoinucą nowo-iirządzonege przyrządu, 
powoaującego „sztuczny deszcz", pożar uga­
szono.

Naczelny redaktor
J. K. M a ć k o w s k i .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor
M a r y n  D ą b r o w s k i

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce redakeya uie przyj­

muje żadnej odpowiedzialności

Zabran ia  żołądkowe że, jak ból głowy
zawroty, zgaga, zatwardzenie, zaburzenia w orga­
nach trawieniowych, brak apetytn itd. usunie się 
zadziwiająco szybko zażywając przez krótki oz a* 
znane od wielu 16t ze skutei - - — 
k r o p i e  ż o ł ą d k o w e .

mleczności B r u d y 1e g *

Krople tołądtowt grady eg o s f r
groiiinie aparat trawieniowy, wywołują chęć do je­
dzenia, zapobiegają nadmiernemu tworzeniu się kwa­
sów żołądkowych, zgadze i szkodliwym objawom 
fermentacyjnym i są uznane jako znakomity śro­
dek zapobiegawczy. Wyrabia je tylko apteka „Sum 
Koenig von Ungara" Wien I Fleischmarkt 1, skąd 
wysyła się 6 flaszek po cenie K 6 — lub 3 więk­
sze flaszki za K 4 50 opłatnie, bez kosztów. Kacd* 
flaszka musi być zaopatrzona podpisem

#« /K ć u b f

l i |f i i /n  7H rnw ia według metody prof. Miecznikowa 
In 10SU Łul Unl u  znakomity środek przeciw choro­
bom żołądka i kiszek. Adres: „Ferment" Kraków

Podwale 5.

W

Popowi
\ Najszlachetniejsza
' M a r k a  h e r b a t y

R O S Y J S K I E J .

^  zdrowych i rtiorydi dzieci j t e  ciei^cycii ra ż o W  
Zapobiega i usuwa womitowanie.diarrhoe.kfitar kiszek, 
t e r j  b lg p c y o  dzieci ddnno obzyirać mażnaal-IESIIf 

WłBuBń IB ib e rfe ss  II.

P ra w d z i w e  
ijlko Z tą 
uitaką, jaso 

znak em 
gwarancyj. 

proparatów 
Scotta.

Odstawione dzieci
staną się w krótkim czasie gru- 
bemi, różowemi i silnimi, jeżeli 

dacie im pożywną

EMULSIĘ SCOTTA,
którą chętnie przyjmą i łatwo 
strawią. Lekarze i akuszerki ca­
łego świata mają zaufanie do

EMULSIĘ SCOTTA,
gdyż znają rezultaty, które za 

pomocą niej osiągnięto.

Cena oryginalnej flaszki 2 K. 50 h.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

ZAKO PAN E. Hotel Pension 
Bauera

otwarty cały rok, około 40 pokoi urządzo­
nych na zimowy sezon. Ceny przystępne.

Baeru.

G ie łd a .
AKCYE.

Wiedeń, 19 Stycznia. (Tel. „Gł. Nar."), 
austr. Zakł. kredyt. 639 25 Gal. Tow. karp. nar. 564 — 

,, „ . 729 50 Oblig.węg.indemn. 92 60
Angiobanko. . . 294 50 Renta majowa . . 94 26
Unionbankn . . . 533 50 Austr. renta. kor. . 94 40
Lnnderbanku . . 438 75 Węg. „ „ . 91 10
Bankvereinu . . 517 25 56 1. Listy T. kr. z. 92 40
Bodencredit . . . 1047 — 4" Listy Banku hip. 93 —
Gal. Banku h i p o t .  „ „ „ 99 15
Kolei państw. . . 676 50 5 0 „ „ „ 110 —

„ południowej. 1 0 2 — 4 „  kraj. 93 25 
„ Elbethal . . 448 -  4>/a „ „ „ 1 0 0 -
„ północnej. .5000 — 4 ' ,, Gal.Obl.propin. 97 60
„ czerniow.. .  j 4 /n Gal.pot.kr.1893 94 —

Alpiny...................  631 25 4' „ Poż. m. Lwowa 92 50
Rima Murany i . . 521 50 Losy tureckie. . . 183 —
Prag. Tow. żel. . 2372 — M a r k i ............... 117 03
Fabryki broni . . 609 — R u b le ............... 251 —
Tureckie tytun. . 333 — Rosyjska pożyczka 98 40

PROGNOZA dla Galicyi zachodniej: Przeważnie 
pochmnano, mierne wiatry, obniżenie temperatury, nie­
jednostajnie.

Z A Ł O Ż O N A  W  R O K U  1894.

MIÓD STOŁOWY LEKKI, BUTELKA 1 Ł  
M D  sT O lO W T  MOCNY, BUTTBULA 1 K.

MIÓD WYTRAWNY 
MU)* WYTRAWNY

BUTELKA 1 K 60h. 
BUTBLKA I I  4 M

MIÓD ESSENCYA 
MKÓD ŁOPOW KG,

BUTELKA 2 K. 
W UTJM JU 2 K . 40  k

KRAKÓW, ulica Sławkowska Nr. 26.
P O L E C  A"

MIÓD KASZTELAŃSKI -  BUTELKA 3 K. MALINIAKI -  WISNIAKI 
MIÓD BERNARDYŃSKI -  BUTBLKA 4 K. — I DERBNiKI -



Nr 20 GŁOS NARODU i  onla 20 Styctnia i 900 8t»- 5.

c. t  PyteKcya Kolei jijfotwowych w  Kratowi?

W YCIĄG Z ROZKŁADU JA ZD Y
ważnego od I-go  października 1908 (w ed ług czasu średiiio-europejskiego). 

M lu d  z Kidowa, z podjfrza i  z ?«djfrza przyjtanlfu:
» 1,1 w ....  v r I  (f, DO poi-, osob. Nr. 33, z Krakowa— - J /___  i

W  w -

, 15 po poi, osob. Nr. 33, z Krakowa 
!.30 „ „ „ Nr. 1034, z Podgórza-Pł.
1.38 „ „ „ Nr. 1034, „ przyst.

do S u c h y  i O ś w i ę c i m  a, przez Pod 
górze - Plaszów - Skawinę ; połączenia • 
w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia. 
.30 po poł. mięsz. Nr. 461, z Krakowa

'•*'* » n „ Nr. 461, z Podgórza- PŁ

do Wi e l i c z k i .
1.45 po poi., osob. Nr. 6213, z Krakowa

do K o c m y r z o w a  i Mo g i ł y .
-58 po poi., pospieszny Nr. 6 z Krakowa

do L w o w a .  Połączenia: w Tarnowie do 
Szczucina Stróż, stąd do Jasła i do No- 
wego S^cza, & od 15 czerwca do 15 wrze- 
snia włącznie także do Orłowa; w Dę­
bicy do Tarnobrzega i przez Eozwadow 
w kierunku Przeworska; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórza. Chy- 
rowa i Stryja; w Przeworsku do Dyno­
wa, w Jarosławiu do Sokala, w Przemy­
śla do Chyrowa, Sambora, Stryja i No­
wego Zagórza; we Lwowie do Stanisławo­
wa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora. 

U>5 po poł., osobowy, Nr. 25, z Krakowa, 
i.!3 po poł., osob. Nr. 25, z Podgórza-Pl.

do T a r n o w a .  Połączenia w Tarnowie do 
Szczucina, Stróż, stąd do Jasła i Nowego 
Sącza, a od 15 czerwca do 16 września 
takŻ6 do Orłowa

->.10 wlecz, osobowy, Nr. 27, z Krakowa, 
4.21 wiecz. osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Pł.

do T a r n o w a ;  połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Nowego Sącza i Jasła.
'.40 wieoz. mlęszany, Nr. 463, z Krakowa 
bój wiecz. mięsz. Nr 463, z Podgórza-Pł.

do Wi e l i c z k i .
7.50 wiecz. osobowy Nr. 6216 * Krakowa

d o  K o c m y r z o w a .
1.00 wlecz, osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
J. 13 wiecz., osob, Nr. 1016, z Podgórza-Pł. 
i !0 wlecz.,osob.Nr.l016,zPodgórzaprzyst.

a a  l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  przez Pod­
górze - Płaszów, Ska winę, Suchą do No­
wego Zagórza; połączenia : w Skawinie 
do Oświęcimia a stamtąd do Wiednia 
i Wrocławia; w Kalwaryi do Wadowic; 
w Suchy do Żywca; w Nowym Zagó­
rzu do Chyrowa, Przemyśla, Sambora, 
Sianek, Borysławia. Stryja, Lwowa, Tar­
nopola, Stanisławowa i Ławocznego.

8.88 wiecz. pospieszny Nr. 1, z Krakowa
do l o k a n ,  Bukaresztu, Konstancyi, a stąd 

okrętem we czwartki i niedziele do Kon­
stantynopola. Połączenie w Przomyślu do 
Chyrowa, Saiuhora, Stryja Nowego Za 
górza; we Lwowie do Stanisławowa.

9.00 wieczór osobowy, Nr. 17, z Krakowa 
9.10 wieos. osob. Nr. 17, z Podgórza-Pł.

d o P o d w o ł o c z y s k  i I c l ta u .  Połącze­
nie Bierzanowle do Wieliczki; we Lwowie 
do Jaworowa Rawy ruskiej, Stanisławo­
wa, Stryja, Nowego Zagórza, Sianek i Sam­
borów  Krasnem do Brodów, w Tarnopolu 

-w**- - do Hufiiatyna, Czortkowa i Kopycuyaidc.
Oriowa, Koszyc i Jłnaapca— , .. w Podwoloczyskach do Kiiowa i Odessv

rzanach do Gorlic, w Nowym Żagórtu 10.30 wiecz osob. Nr. 19 z Krakowa
Ci jrrow a, Przemyśla, Sambora, Sia yi.89 wiecz. osob. Nr. 19 2 Podgórza Pi

1 --------  L'" * ' 8“ "' V „ * t -  * •* — *  »do Wieliczki w Rzeszowie do J,«sła, a »t«d 
> ch yr 0wa. w p r»e - 

worsku do Dymowa i w Kierunku Roz-
w r ! r ay41a oby' ~ *  -

. . . . . .  u i “ ' r r , , r Ł £ ' « V ' . ‘ Ps ~ * P1
k Tarnowie do Stróż. stąd do Jasła, do Wi e l i c z k i .  ’ kórza-PI.

1 ego Sącza, Orłowa, Koszyc i Buda 11.52 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa 
: tu ; w ‘ Rzeszowie do Jasła, a stąd 1204 , „ Nr. 1022, z Podgórza-Pł
Nowego Zagórza, Chyrowa 1 otryja, 12.09 „ „ Nr. 1022. z Podg przyst'
'rzeworska do Dynowa w Jarosławiu do N o w e g o  S ą c z a  przez Podgórze-Pła-
Sokola, w Przemyślu do Chyrowa szów, Skawinę, Suchą. Połączenia: w Ska-

i Wnwetro Zagórza | winie do Oświęcima, a stamtąd do Wiednia ■
w Suchy do Żywca i Zwardonia; w Oka’ 
bówce do Zakopai.ego; w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z  Kra- 1 
kowa do Zakopanego kursują wozy wprost 
przechodzące.

Przyjazd da frakowa, do podgórza i do podgórza przyytaafr
l i  20 w W j J 00- Nr. 11, z Krakowa
<j0 p  - ’ P°c- <>s. Nr. 11 z Podgórza-PIasz

ncwio T ° l OCzy sk . Połączenia: w Tar- 
Sa Stróż, stąd do Jasłu, Nowego
w ry*!- Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
(j, pkicy do Tarnobrzegu przez Rozwa- 

W wD̂*er Przeworska i Nadbrzezia, oraz 
Przez Rozwadów w kieiunkn Przeworsko., 

Jarcsławin do Sokala, w Przemyślu do 
yrowe, i Stryja we Lwowie do Rawy 

ruskiej, w Krasnem o Brodów, w Tarnt) 
polu doPotofcorów. Iw tń pustych, Husia- 
tjn a , Czortkowa, Kopyczyniec i Zt araża, 
w Borkach wielkich do Grz małowa.

3-P3 w nocy, poc. pof-p. Nr. 7 z Krakowa 
do L w o w a ,  a od 15 lipca do Czerniowiec; 

połączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu. 
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska, w Jarosła win do Sokala; 
w Przemyślu do Chyrowa, Sambora 
i Stryja we Lwowie do Rawy ruskiej 
Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza, 
Sionek i Sambora.

4.80 rano, poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 
4.44 r. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa 
4 60 „ „ „ „ ,. przystanku

do O ś w i ę c i m a  przez Podgórze-Płaszów- 
.Skawinę, połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowic, Alwernji i Sierszy Wodnej; 
w Oświęcimia do Wiednia i Wrocławia. 

643 rano, poc. posp. Nr. 3, z Krakowa, 
n-60 >■ n „ Nr. 3, z Podgórza Pł.

d o  P o d w o ł o c z y s k  i I c k a n .  Połącze­
nia: w Tarnowie lo Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Sącza, ( rlowa, Koszyc i Buda­
pesztu; w Rrcszowie do Jasła ztąd do 
Nowego Zagórza i Chyrowa, w Prze­
worsku dr Dynowa, w Jaresławlu do 
Bełżca i Sokala, w Przemyślu do Chy- 
fowa i Nowego Zagórza we Lwowie uo 
Stanisławowa, Stryja, iłowego Zagórza, 
j^auek i Sambora, w Krasnem do Bro­
dów, w Tarnopolu do Potutorów, IwarS 
Pustych, Hnsiatyna, Czortkowa 1 Kopy- 
®*ynieo, w Borkach wielkich do Grzyma 
‘Owa, w Podwoloczyskach do Kijowa 
1 Odessy.®.(H) rano poc. osob. Nr. 15, z Krakowa

, „ „ „ Nr. 15 z Podgórza-Pł.
“ O L w o w a  1 P o d w o ł o c z y s k .  połącze­

ni*: w Tarnowie do Szczucina; w Dębmy 
do Tarnobrzegu, Nadbrzezia, i przez Roz­
wadów w kierunku Przeworska; w Prze­
myślu do Chyrowa, 8ambora, Stryja i Ne- 
wego Zagórza; we Lwowie do Stryja, 
Stanisławowa, Rawy ruskiej, Jaworowa; 
w Krasnem do Brodów; w Podwołoczy- 
■kach do Kijowa i Odessy.

8.S0 rano poc. mięsz. Nr. 411 z Krakowa
8 46 „ n n Nr.41l z Podgórza-Pł.

do Wi e l i c z k i .8*40 rtBO poe. osob Nr. 6211, z Krakowa
do  K o c m y r z o w a  i M o g iły .

9.02 rano poc. ozob. Nr. 41, * Krakowa 
9.17 r. poe- osob. Nr. 1012, z Podgórza-Płasz. 
9.24 „ . » Nr. 1012, „ przyst.

■ a l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  przez Podgó­
rze Płaszów, Skawinę, Suchą do Nowego 
Zsgórsa. Połączenia: w Kalwaryi do Wa­
dowic i B ielska; w Suchej do Żywca 
t  do Z w a r d o n i a  ; w Chabówce do Zako- 

aaego i Sucli chory, w Nowym Sączu 
1 OrJoWa, Koszyc i Budapesztu^ w Za­

mach do Gorlic, w Nowym /
3 jrrowa, Prremyśla, San. boi-,

, Borysław ia, Stryja, Lwowa, Stani, 
iwowa i "tocznego. Od 1 maja do 14 
jrwoa i od 16 września do 30 kwietnia  
Krakowa do Zakopanego wóz wprost
zechodzący I i II  klasy, 
i przed poł. poc. osob Nr. 13, z Krakowa 
I „ „ ,, „ Nr. 13 z Podgórza-Pł.
P o d w o ł o c z y s k  I I c i a u .  PołąOze-

J -  Oi-rA?, stad ’ -  - ł -

umbora, Stryja i Nowego jfngórza 
óaowio do Stanisławowa, Stryj*, No- 
lo Zagórza i Sambora, w Tarncpolu 
Potutor, Iwań pustych, Hnsiatyna, 
rtkowa, Kopyczyniec, Zbaraża, w Bor 

wielkich do Gr-ytnałowa.i wielkich do u r  y iu iu ,-,..

© i© © © @ @ © © © © ©

S U K N A  |

12.50 w nooy, posp. Nr. 3, do Krakowa 
ze  L w o w a ,  tamże połączenie od Jaworowa 

Rawy ruskiej, Stanisławowa i Stryja- 
w Przemyślu od Stryja, Sambora, No-' 
wego Zagórza i Chy,owa.

3.36 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza-Pl.
3.45 rano, osob. Nr. 12, do Krakowa

z P o d w o ł o c z y s k  1 Ickan. Połączenia 
w Krasnem do Brodów: we Lwowie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Stanisławowa 
i Stryja; w Przemyślu od Nowego Za­
górza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w Rze­
szowie od Jasła; w Dębicy od Przeworska 
przez Rozwadów; w Tarnowie od Jasła, 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu.

5 02 rano, osob. Nr. 20, do Podgórza-Pl.
5.15 rano, osob. Nr. 20, do Kiakowa

ze L w o w a .  Połączenie: w Przemyślu; od 
Nowego Zagótza i Chyrowa; w Prze- 
wosku od Rozwadowa.

5.45 rano, osob. Nr. 1017, do Podgórzaprzyst.
5.52 rano, osob.. Nr. 4 -i do Podgórza-Płasz. 
6.07 rano, osob. Nr. 4S, do Krakowa

z l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j ,  od Nowego 
Zagórza prze2 Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów Połączenia w Jaśle, od Rze­
szowa. w Zagórzanach od Gorlic, w No­
wym Sączu od Orłowa.

6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Płasz. 
660 rani., posp. Nr. 2, do Krakowa 

z I c k a n .  Połączenia w środy i niedziele 
przea Konstancyę z Konstantynopola 
(okrętem do Konstancyi codzie! do Bu­
karesztu, we Lwowie od Stanisławowa, 
Stryja, Nowego Zagórza, Sianek 1 Sam­
bora, w Przemyślu od Nowego Zagórza 
i Chyrowa.

7.19 rano, osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł.
7.30 rano ośob. Nr. 412, do Krakowa

z Wi e l i b a k l .
7.40 rano osob. {jr. 6212, do Krakowa

z K o c m y r z o w a  i Mo g i ł y .
7.45 rano, osob. Nr.1033, do Podgórza przyst.
7.53 rano, osob. N \  1034. do Podgórza-Pł.
8.10 rano osob Nr, 32, do Krakowa

b O ś w i ę c i m a ,  Ż y w c a  i S u c h e j .  Po- 
Połączenia w Oświęoimiu od Wiednia 
i Wiocławia, w Spytkowicach od Wado­
wic; w Skawinie od Suchy.

8 34 rano, osob. Nr 18, do Podgórza-Pł.
8.45 rano, osob. Nr. 18, do Krakowa,

s P o d w o ł o c z y s k  1 I c k a n .  Połączenia 
w Podwołoozyskacb od Kijowa i Odessy; 
w Borkach wielkich od Grzy małowa, 
w Tarnopola od I woń pustych, Hasiatyna, 
Czortkowa, Kopyozyntec 1 Zbaraża; w Kra- 
snem od Brodów, we Lwowie od Staui 
sławo ra. Stryia, Nowogo Zagórza, Sianek 
i Sambora, w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż i Jasła.

10.28 rano, miesz.Nr.1061, do Podgórza przyst.
10.35 rano, miesz. Nr. 1061 do Płaszowa.
z O ś w i ę c i m i a .  Połączenia: w Oświęci­

miu od Wiednia i Wrocławia. wPodgórzu- 
Płaszowie do Krakowa.

11.22 rano miesz. Nr. 462 do Podgórza-Pl.
11.35 rano miesz. Nr. 462, do Kmkowa
z W i e l i c z k i ;  połąozeuie w Podgórzu- 

Płasz- wie od Oświęcima i Skawiny.
1.10 popoł. osob. Si. 6214, 8o K ra k o w a

i  K o c m y r z o w a  i Mo g i ł y .
1.19 popoł osob Nr. 14, do Podgóraa-PI. 
1.G0 popoł. osob. Nr. 14, do K rakow a^

ze L w o w a .  Połączenia: w Przemyślu od 
Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Chy­
rowa; w Jarosławiu od Sokala, w Prze- 
wortkn od Dynowa, w Rzeszowie od 
Jasła; w Dębicy od Przeworska przez 
Rozwadów i od Nadbrzezia; w Tarnowie 
od Nowego Sącza, Stróż. Jasła, i Szczu­
cina.

2.24 popoł. p--sp Nr. 6, do Krakowa 
ze L w o w a ,  Połączenia: we Lwowie od 

Rawy ruskiej, Nowego Zagórza, Sambora, 
Stryja i Stanisławowa, w Przemyślu o o 
Chyrowa, Sambora i Stryja; w Przewor­
sku od Rozwadowa i Nadbrzezia.

8.19 popoł. osob. Nr. 4)4 do Podgórza-Pł.
3.30 „ Nr 414 do Krakowa

z Wi e l i c z k i .
4.17 popoł osob.Nr.1011 do Podgórza przyst 
4.26 „ Nr.1011, do Podgórza-Pł.
4.40 „ Nr. 42, do Krakowa

b  l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j  od Nowego 
Zagórza, przez Suchą, Skawinę. Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: w Nowym Zaaó 
rzu od Ławocznego, Stanisławowa, Tar­
nopola 1 Lwowa; w Zagórzanach z Gor­
lic; w Jaśle od Rzeszowa; w Sączu od
Orłowa; w Chabówce od Zakopanego;
w Suchej od Zwardonia, w K lwaryi od 
Bielska i Wadowic. Z Zakopanego do 
Krakowi wprost przechodzący wóz I  i i i  
klasy; (od 1 maja do 14 czerwca i cd 16 
września do 39 kwietnia).

6.10 wiecB. osob. Nr. 16, do Podgórza-Pł. 
6.20 „ „ Nr. 16 do Krakowa

z P o d w o ł o c z y s k  i I c k a n  Połącze­
nia: w Podwoloczyskach od Kijowa i Ode 
ay, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Jaworowa, Rawy rusaiej, Stanisławo­
wa, Stryja. Nowego Zagórza i Sambora, 
w Przemyślu od Nowśgo Zagórza i Chy­
rowa, w Jarosławiu od Sokala, w Prze­
worsku od Rozwadowa i Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Nowogo Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła przez Stróżo, 
a od 15 czerwca do 15 września od Bu­
dapesztu i Koszyc Orlo-z u i Szczucina 
; w Bierzanowie * Wieliczki.

6.35 w. poc. osob. Nr. 464 do Podgórrza-Pł. 
6.50 w „ „ Nr. „ do Krakowa

z W i e l l c s k i .
7.10 wiecz. pac. osob. Nr. 6216 do Krakowa

* K o c m y r z o w a .
8.5.6 wlecz. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza prz.
9.00 „ „ „ Nr. 1035 do Podgórza-Pł.
9.12 „ ,■ u Nr. 34 do Krakowa

z O ś w i ę o im  a ma połączenie w Oświę­
cimie oo Wiednia i Wrocławia; w Spytko­
wicach od Sierszy Wodnej, Alwerni i Wa­
dowic.

9.29 wlec*, poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Pł.
9.36 „ „ „ Nr. 4 do Kiakowa

z P o d w o ł o c z y s k  1 z I c k a n .  Połą­
czenia w Podwoloczyskach od Kijewa 
i Odesy, w Borkach wielkich od Grzy- 
małowa, w Tarnopola od Potutor, Husia- 
tyna, Czortkowa i Kopyczyniec, w Kra 
snom od Brodów, we Lwowie od Hawy 
Ruskiej, Stanisłowowa, Stryja, Nowego 
Zagórza, Sianek i Sambora, w Przemyślu 
od Stryja, Sambora i Chyrowa, w Jarosła­
wiu od Bełaca i Sokala, w Przeworszu od 
Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa 1 Tar­
nobrzegu; w RzesBowie od Jasła; w Dę 
bloy od Przeworska przez Roswadów, od 

Nadbrzezia 1 Tarnobrzegu; w Tarnowie 
od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza, 
Stróż. Nowego Zagórza, Jasła przez Stcól 
że i Szczucina

10.30 wiecz. poc. osob Nr. 24 do Podgórza-Pł.
10.40 wiecz. poo. osob. Nr. 24 do Krakowa.
z R z e s z o w a ,  połąozenia: w Rzeszowie 

od Jasła w Dębicy od Rozwadowa, Nad- 
brzezla ) Tarnobrzega w Tarnowie od Bu­
dapesztu, Koszyc. Orłowa; Nowego Sącza 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez Stró­
że wBlerzanowie od Wieliczki.

10.41 wiecz. osob.Nr.1021, do Podgórza przyst.
1047 „ „ Nr. 1021, Podgórza-Płasz.
11.'0 „ „ Nr. 46 do !i rakowa
z N o w e g o  S ą c z a  przez Suchą, Skawi­

nę, Podgórze Płaszow Połączenia: w No­
wym Sączu od Budapesztu, Koszyc Orło­
wu; w Ob bówce od Zakopanego; w Kal­
waryi od BieLka i Wadowic. Z Zakopa­
nego do Krakowa

|  O S O  i ^ Z a l f E T I l  ć p a  li e g a  I

Rozkłady jazdy w formacie kieszonko­
wym są do nabycia po cenie 30 hal. na 
stacyach o. k. Kolei Pańutw f n konduktorów, 
jahoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem 
Bujaóskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, 
w cukierni Mauriziego, w handlu Fischera 
(linia A-B) i w handlu Porębskiego lZimlera.

n ^ q ] |c Q a 1 f o l i  K ^ o l

i m 0 d n e  n m t e r y e
u Kuny

Ant. Tom ec

T O W . W Z A J E M N Y C H  UBEZPIE­
CZEŃ URZĘDNIKÓW PRYWATNYCH
Z A K Ł A D  U S T A W O W Y  EMERYTALNY

IASTĘPCIY 
we Lvo«fe, ul. w. TańskuJ (Hotel Zorźa).

.  .  -  Przyjmgje nsiBWOWe o b o w ią z k o w e  II
A n t *  l O m e c  W  b e z p le c z e n ia  e m e r y t a l n e  urzędników

kSDort sukna Humpole<\ Wzo- g j  i funkeyonaryuszówprywatnych z mocąusta-
/ nnłai le. 8>-3 23 S f  wową, oraz ubezpieczenia emerytalne d o -V i b r o w o ln e ,  kapitał pośmiertne, posagi, 

~ o s o b n e  renty wdowie, zapomogi doraźne i td.
w różnych kombinacyach. 

Ubezpieczaó się mogą urzędnicy i funkeyo-
i* i  I r  t  n n l ł l i r P n P l ł i t l t t  naryuaze prywatni wszelkich kategoryj, orazZ 1 K L kU llIŁ U l C U b y jU j r  0g0by zarobkujący samoistnie lub w t. zw.

A o  O H  2 * 9 0 *  zwodach wolnych, bez różnicy pło i.

według systemu ame­
rykańskiego, idący w 
każdej pozycyi, dobrego 
gatunku, z 3-letnią pi­
semną gwaraneyą za 
dobry i punktualny cbód 
K. 2-90, 3 sztuki K. 8'— 
z cyferhlatem świecą­
cym w nocy K. 3'30 —
3 sztuki K. 9 —. Żadne­
go ryzyka! Wymiana 
dozwolona lub zwracam 

.pieniądze, Wysyłka źa
Aw zaliczką lub poprzedniem

kwoty przez pierwszą J abr3dię 
“ “ H ann*  K o n ra d , B rlł*  Nr
c m \  Bogato illustr. katalog gtów- 

l i r y c i n a m i  zegarków przed- 
.eszło 30WO . wysyła się
dntvch i «rebrn? ; ^ r l  Płl58 5 - 4

F tflllb  B flU fl)
„  t a s n o w i e -

kiml p ap ie f '1
t ./,rn

i d ru k a rn ia

Ł e r c y a l n a
POLECA

k a  K. " W 1

Znakom ici6
.wane-

U c ^ e ^
u m ie s z e t^ i® .  ^  

J a n a  P 1^ 1*
ryańsk»

u/nił-s2c;eo ic  C u k i m i
' j  J a n a  M i c h a l i k a ,  F ic -

'  **  1627 0

iby zarobkujący samoistnie iuo w ł. ł 
zawodach wolnych, bez różnicy pło i. 

Prospekty szczegółowe wysyła i wszelkich 
wyjaśnień udziela Towarzystwo na każde 

żądanie. 1308 10—3

D o  s p r z e d a n ia

p a ra  w ałachów
jasno-kasztanowatych 6-Ietnich, wysokości 
173 cm. Obszar dworski Bieńkowice, p. Uj­

ście Solne, stacya kol. Bochnia. 1653

Edward B o c h e ń s k i  
& Jan  W arm uzeli

»■ dawniej
Zygmunt Chllla, 

Krawcy Krakśw 
Wielopole 3, obok 
głównej poczty. 
Zakład krawiec­
ki zaopatrzony 
na sezon w ma- 
teryały krajowe 

i zagraniczne. 
Wykonanie ar- 
tystycznewedług 

najnowszych 
żurnali angiel­
skich, ceny mo­
żliwie n a j n i ż ­
sze.  Wypożycza 
również fraki i 
anglezy. Zamó­
wienia na pro- 
winoyę uskutecz- 
nia się za po- 

"  mocą pnesyłki.

A  A śB i A  A

Od urydasnictoa.
Mamy na składzie KILKASET 
EGZEMPLARZY dużego tomikn 
pezyi, pisanych w duchu chrze- 

Ścijańsko-społecznym p. t.

„Ognie i błys1(i“.
Autor ich p. n. A r d e n s  ofiaro­
wał je W CAŁOŚCI na dochód 
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „PO- 
STĘP“. Polecamy je wszystkim 
P. T. Czytelnikom i Zwolennikom 

idei chrześcijańsko-socyalnej. 
Zamawiać można pod adresem 
Administracya „Głosu Narodu", 

Kraków, ul. św. Krzyża 7. 
Cena egzemplarza zniżona:

1 kor. 10 hal. (wraz z przesyłką 
pocztową).

* * * * *

^ Z a p y ta jc ie  się swego lekarza, czy

□  LOYACRINA □

We

OGŁOSZENIE.
W ina do m s z y  ś w . dostać mo­

żna U Ks Piotra Krawecza w Ha- 
nuszowe Szocach p loo^es megyj

Stołow e  w in o  od 50 h , 60 h.,
70 h , 80 h , i 1 K liter 

T o k a j  s a m o ro d n y  od I K
1 11 30 h. 1 K 60 h , 2 K I .- 
K liter
T o k a j  s ło d k i „ A s s u "  po => K.
K 7 K liter

Masło deserowe
primo, cena 14 koron, 5 kg. posyłka franco, 
M i ó d  p i t n y  kuracyjny, cena 8 kor., 5 kg. 
blaszanka franco, wysyła Folwark Chary- 

tany p. Bobrówka. 1661 1

S pólnik
katolik, chcący być czynnym lub nieczynnym 
w interesie, z kapitałem 3 do 400u koron, 
potrzebny do dobrze ugruntowanego rento­
wnego interesu handlowego. Zgłoszt nia pod 
„Spółka" do Administracyi ..Głosu Narodu", 

Kraków 1633

woda na włosy nic jest jedynym, skn. 
tecznie działającym środkiem na łysi- 
nę, wypadanie włosów i łupież? „LO- 
VACRINA“ wytwarza pełny, błyszczą­
cy włos na głowie 1 brodzie. Do na­
bycie we flaszkach po K. 5- —, 3 fla­
szki K. 12-—, 6 flaszek K. 20-—. Do 
uzyskania sympatyczno białej, czystej 
i delikatnej skóry na twarzy, rękach, 
uraz całem ciele, wolnej od wszelkiej 
nieczystości, jak: wągry, piegi, p la­
my itd. stosuje się następujące, nie­
szkodliwe. dotąd nieprześcignione pre­
paraty l ovacriny: Lovacrln-Cr me 
w słoikach po K. 3-— i 5-—, Lovacrin- 
woda toaletow a, we flaszkach po K 
3 — i 5 —, Lovacrln-puder, (biały, 
różowy i kremowy) w pudełkach po 
K. 3-— 1 5'— itd Wysyłka za pobra­
niem poczt, lub za poprzedniem nade­

słaniem kwoty przez:
M. FEITH NACHF.. WIEN VI., 

M ariahilferstrasse 45.
Do nabycia w H rakowie: Hanak i
Sp. Droguerya, Reim i Sp. Linia A-B. 
Nadto dostać można w wielu składach, 
aptekach i drogueryach Monarchii.
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Mydło liliowe 
z konikiem.

NAJŁAGODNIEJSZE MYDŁO 
NA SK0RĘ.

KAROL CZAPLICKI JUBILER,
PLAC MARYACKI L. 1.

zaw iadam ia Szanow ną P. T . Publiczność  
o otwarciu swej filii w  Rynku gł. L. 7.

Oba magazyny zaopatrzone w najgustowniejsze towary. Srebro do wypraw 
ślubnych gotowe na składzie. — Reperacye uskutecznia się bardzo szybko

i dokładnie. 1582

Złoto, srebro 1 drogie kamienie zakupuje lub przyjmuje w zamian.

o
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Wesela Rauty Zabawy
z kom pletnym i zastawam i cukrow ym i ja k :

Lody, Bomby, Kremy, Blamange, Galarety, Torty 
ozdobne i zwyczajne, Ciastka, Cukry deserowe, 

Czekoladki, Owoce kandyzowane. 1626 o

Chłodniki Poncze i t. p. inne poleca:
JAN MICHALIK, Cukiernia Lwowska

Fabryka Czekolady i Cukrów deserowych 
K r a h 6 n i v F l o r y a ń s k a  4 5 .  T e l e f o n  4 6 6 .

Odznaczona za sw oje w yroby, najwyźszem l nagrodam i n a  w ystaw ach światowych.

Za nadesłaniem 80 hal. w znaczkach poczt, otrzymacie:

Ryzyko przy spekulacjacti giełdowycD
(Das Risiko bei Bórsespekulationen)

Verlag „Fortuna"
Wisdiń I., Uollłiilo 22/1

Q | i * i ą  doskonale ostrzelaną zao- 
l U n  patrzoną państw, stemplem 

strzeleck m, najlepszego gatunku i naj­
staranniej wykonaną, z gwaraneyą za 
nienaganne funkeyonowame wysyła c. i k. 
dostawca Dworu Hans Konnrad w Briix 
Nr. 954 (Czechy 1. Rewolwer K. 5-50, 7-50, 
Terzerola K. 2'10, 2-70. Katalog główny 
z 3000 ryc. na życzenie darmo i opłatnie. 
Wysyłka za pobraniem. Żadnego ryzyka. 
Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy.

Umarli żyją!
Wyszło z druku.

99Śm ierć cia ła  n ie jest  
śm iercią daszy, czyli umar

l i  * y j ą “ .
Treść: Siły duszy ladz. na jswie i we 
śnie Jasnowidzenie Na granicy ży 
cia i śmierci. Największe męcze nie 
zamioi.i-.j.i się w rozkosz Sm tró jest 
najwyższym zachwytym i sądem. 
Śmierć jest oddzieleniem od ciała 
pierwiastka duch wego z warstwa­
mi magnetyzmu. Co mówi profesor 
Dr. Lombroso? i t. d

Cena I. K. 20, z przesi Iką I .  K 
40 , za Zapczką I .  K. 8 0 . D i naby­
cia, w Administracyi „Głosu Narodu1* 
ul. św. Krzyża 7. 7.100

Fortepian krótki
S c h r e l b e r a ,  w dobrym stanie zaraz do 
sprzedania. Ulica Długa 13, I piętro, drzwi na 

lewo. 1665

Szukam pożyczki 5000 K.
na drugą hipotekę po kasie na 7°/0. Wia­
domość w Administracyi Głosu Narodu pod 

literą A. B. 1683 3—_

Wyszło z druku:
„Tajem nice powodzenia 

w  życiu “
przez Dr. M. Harweya.

Treść: W towarzystwie. W stosunkach 
z ludźmi. Namiętności. Panowanie nad so­
bą. Potęga woli i skupienie umysłu. Śro­
dek na znużenie. Jak pozbyć się obaw i trosk? 
Jak  wychowywać dzieci do szczęścia? Hy- 
giena. Na czem polega szczęście? i t. d.

Cena 1 kor. 50 h., z przesyłką pocztową 
l  kor. 70 h., za zaliczką 2 kor. 10 h. Do 
nabycia w Administracyi „Głosu Narodu" ul. 
w. Krzyża 7.

Zakład artystyczno- YK 
kamieniars. i budo l. K
Jozefa kULES7vE

naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada I 
wielki wybór goto- 
wych pomników z pia-1 
skowca, granitu i mar­
muru. Podejmuje się 
wykonania grobów 
w miejscu i na pro- 
wincyi. Telefon 759.

SpftM mleczarską i chowu 
drobin w Dachówkach

dostarczają: m asła deserow ego, paczka 5 
Kg. 14 kor. 60 hal.; jaj gwarantowanej świe­

żości paczka 5 kg. 6 kor. opłatnie.
Adres: Bachowice, p. Zator.

Z a r o b e k ^ ^ l
k dla w szystkich zawsze 
r  i  wszedzie daje jedynie ftI„BYT
H Przedsiębiorstwo wyrobów trykotowych M 
«  WE LWOWIE, ul. Krasickich L. 14. «  
g  przez pracę

k  na płaskich lub okrągłych maszynach 1
W najnowszych systemów. w

Nauka b e z p ł a t n a  * Ulgi w s p ł a t '  L 
M  we Lwowie 1 ni prow. \ Żąda cle wyjtś

m
W yszło z d ruku : Prof. Dr. M. P e rty :

„Dowody istnienia św iata du­
chowego, do którego w stę­

pujemy po śmierci".
Treść: Świat zmartwychwstający. Widzenie 
i słyszenie minionych zdarzeń. Głosy nadpo- 
wietrzne. Historyczne zdarzenia. Wojska w 
powietrzu, znaki niebieskie i t. d. Jasnowi­
dzenie, przeczucie i t. d. Magia w Indyacb 
Wschodnich. Pozywanie przed Sąd boży. 
Zemsta zamordowanych. Muzykalne objawy 
świata duchowego. Rozkosze umierania. 
Umarli ukazują się. Niewidzialna siła wypę­
dza posła i adwokata z domu rodzinnego. 
Biała pani. Cesarz Napoleon I. i biała pani. 
Gdzie jest świat duchowy ? Dusza, śmierć i 
przemienienie świata. Cena 2 kor., z przes.

Soczt. 2 kor. 20 hal., za zaliczką 2 kor. 60 
al. Do nabycia w Administracyi „GIobu 

Narodu", Kraków, ul. św. Krzyża 7 .

Moczenie w  łóżku
Natychmiastowe wyleczenie zapewnione. 
Objaśnienia bezpłatne. Podać wiek i płeć. 
Świetne pisma dzienkczynne. Środek pole­

cany przez lekarzy. 1186 50—4
I N S T Y T U T  „ S A N I T A S "

YELBUR0 P , BAW ARY A

Osoba
w średnim wieku, znająca się bardzo dobrze 
na gospodarstwie i na kuchni, z chlubnemi 
świadectwami, poszukuje posady na wsi lub 
w mieście — Kraków, nl. Radziwiłłowska 1. 23, 

M. B. sut.eryny. 1656 1

Poszukuje się Gospodyni
ze stosowną nauką i praktyką do prowa­
dzenia rozległego gospodarstwa kobiecego 
na wsi; odpisy świadectw przysyłać pod 
adresem Zarządu Dóbr w Chorzelowie, nie- 
uwzględnione podania zostaną bez odpowie­
dzi; odpisy świadectw nie zwraca się. 1652

S W Krakowie u). Kanouicea 1. 18 
JEDYNA w KRAJU

^  F A B R Y K A  P A S Ó W  q
I m a s z y n o w y c h  Q
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Fabryka organów i harmonium K. NEUSSER9■Heutitschein M orawy
założona r. 1827 dostarcza własnego wyrobu instrumenty organowe z najtepszem urządzeniem pnenmaiycz. oraz harmonium dla 5zi|dł i do użytku dotnow.

N ow o otw arty m agazyn pod firm ą

Franciszek Sałaknsryński
mu u i i — — — i— ■— ■ p w — ■

Pierwsza i jedyna koncesjonow ana przez c. W. Nam iestnictwo

S Z K O Ł A
r a c h u n k o w o ś c i  p a ń s tw o w e j , o g ó ln e j .!  k u p ie c k ie j

w KRAKOWIE,- przytul. Szujskiego Nr. 7, (parter)
Wykłady teoretyczno jak 'n iem niej'. praktyczno ćwiczenia'w  księgowaniu 
wadzono sa oddzielnie dla Pań - -  oddzielnie dla Panów — według 
nego pragramu nauki; z AlwzS'ę^n*6Q'fim l'

pro- 
zatwierdzo- 

wyinagad Komisyi

w  K r a k o w ie ,  u l. S z e w s k a  10
Pwleea: Bieliznę męską, dam ską i dziecinną.

liznę na łóżka i kołdry.
Bieliznę stołową, ręczniki 
Płótna i szyrtyngi.

i ścierki. Bie-

najnowszych 
egzaminacyjnej.

D la  k a n d y d a tó w  w a g i.  k a n d y d a t e k  m a ją c y c h  z a m i a r " p r z y ­
g o to w a ć  n ie  w  k r ó t s z y m  c z a s i e  d o  e g z a m in u  p a ń s tw o w e g o  
o tw a r to " f łp e c y a ln e  o d d z ia ły  o  s to p n io w e j  n a u c e , ' i m  k tó r e ^ m o -  

ż n a  s i ę  z a p i s y w a ć  k a ż d e g o  c z k s u .
Pomyślny rezultat nauki zapewniony. W arunki nadzwyczaj przystępno -  dla

mniej zamożnych ulgi.
Zgłoszenia przyjm uje” codziennie od 3 -7 po południu kierownik szkoły

J ó z e f  T o b iczy k
c. k. urzędnik rachunkowy wyższego Sądu 
krajowego w Krakowie, ul. Szujskiego 1. 7.

n a i t a i E M  k s i ę b a r h i  h r t o ł i c r i e i  

Dra Hładysława Miłhowshiego
W HRUHOHIE, ul. sw. Jana 1. 6, (Hutel Saski).

Telefou Ni. 708. 
wyszła co tylko monografia historyczna y  i

Księża Misyjonarze
w Iłłu k szc ie

napisał Wołyniak.
Wydanie w 130 egz. drukowane.

Za nadesłaniem Kor. 135 w znaczkach po ­
cztowych wysyła powyższa księgarnia franco.

BIU R O  AGENCYJNE 
KOMISOWE 

JAN KLIMKIEWICZ
KRAKÓW, Floryańska Nr. 23. 

przyjmie zaraz jednego rutynow anego po- 
agencyjnego z działu delikate-

Wyprawy ślubne
Wyrwby trykotowe, skarpetki, pończochy. — Krawaty, spinki, chustki, szelki, halki, far­

tuszki i parasole. 1383 10-1

mocnika 
sów. 1654

□  c n y  ntsRie. □  Towary toyborome. □  Tamary praskie nie promadią. □

mm
łI**
*m
*m

10.000 KORON NAGRODY
dla niemających zarostu i łysych

P orost brody i włosów na głowie isto tn ie w 8 dniach wv 
J? prawdziwie dHÓSki „Balsam Mos". Starzy  i młodzi mężczyźni i | 
ty, ożywają tylko „Balsamu Mos" do wy wołania
i włosów, ‘ ‘ ' ’ !- J -!—  -------  n
nym śred

wolu-
mężczyżui i kobie-

z . j   „__________ _ por stu brody, brwi
jest bowiem dowiedzioną rzeczą, że „Balsam Mo»“ jest jedy- 

kiem nowoczesnej wiedzy, który w przeciągu 8 do 14 dni prz< z 
taraz nłe na cebulki włosów w ten sposób na nie wpływa, że włosy 
dzlaltzaczynają róść. Ręc».y się że środek ten nie jest szkodliwy 

Jeżeli to nic jest prawdą wypłacimy
1 0 .0 0 0  K o r o n  g o t ó w k ą

każdemu gołowasemu iysemu, lab rzadkie włosy mąjacemu, który Balsami) 
Mos przez sześć tygodni używał bezskutecznie.

Uwaga: Jesteśm y jedną firmą, która daje tego rodzaju poręceenie- 
Dekarskie opisy i polecenia. Przed naśladowDietwam i ostrzega sio 
isOnle.

W 3prawie prób z pańskim „Balsam Mos" mogę Panom donieść 
_ ze z togo balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu Jniaoh

pojawił się wyraźny lo ro st włosów, chociaż włosy były iasne i miękie, były one przecież bardzo mocne. Po 
2 tygodniach przybrała broda powoli pierwotna barwę i dopiero wtenczas ujawniło się nadzwyczaj korzystny 
działania Pańskiego balsamu. Dziękując, łąc;.? dla WP. wyrazy poważania J. O. Dr. Tver Kopenhaga.
Paczka Balsamu Mos 5 afr. Opakowanie dysfcr. Po otrzymaniu należytoścl lub za zaliczką.- Pisać fls największego

w świecio uoobłiwego nandiu.

Mbs Magasinet, Copentiagen K. 338 Danemark (Dania)
(Opłata kart koresp. 10 h. a listów 25 b.) 1580 1 -1

mmmm
m*I*Wm

Ciągnienie 1 lutego. Ciągnienie 1 lutego.
GŁÓWNA WYGRANA Fes. 300.000

LOSY TURECKIE
Losy tureekio są obecnie najwięcej wartościowym papierem, dają bowiem rocznie 0 
ciąnień 7. główną wygraną Kos. 600.000, 300.000 oraz wielkiej liczby znaczniejszych 

ubocznych wygranych. Najmniejsza wygrana Kcs. 240. — około K. 228. 
Sprzedaję Losy tureckie za gotówkę, według kursu dziennego, lub też oferuję

l : LOS TURECKI w ratach m iesięcznych”po~Kor. 8.—10.
5 LOSÓW TURECKICH „ „ „ " ., 35. -40.-50.

10 LOSÓW TURECKICH „ „ „ „ 65.—80.—100.
25 LOSÓW TURECKICH „ „ „ 160.-180.-200.

Wysokość ceny najtaniej według współezesiiogo kursu dziennego. Niepodzielne 
prawo gry na podstawie wystawionego prawnego dokumentu sprzedaży uzyskuje 
sie natychmiast po złożeniu pierwszej raty wprost do mnie. którą najlepiej jest 

uadesłać przekazem pocztowym.

EDWARD URBAN BRONN.
BANKHAUS, GROSSERPLATZ 23,25 (WE WŁASNYM DOMU).

Przyjmuje solidnych, stałych sprzedawców. g
CENY NISKIE. WYSOKAlPROWIZYA. g

BIBLIOTEK* DZIEŁ WrBSROlYCH
flajiDiększe i najtańsze mydaisnictino książek polskich.

PUBLICZNA
TELEFON 927.

HALA L IC Y T A C Y J N A
RYNEK 16. TELEFON 927

- a / -

Przyjmuj* również ds sprzedania z wolnej ręki wszelkie ruchomości, 
jakoto: dzieła sztuki, urządzenia domowe, maszyny itd. itd.

LIC YTA C YE KILKA RAZY W TYGODNIU.

40 45 metrów resztek.
* T  OKA ZYJN E KUPNO. *«w

Wielka ilość barchanów na suknie, flaneli na bluzki i koszule, zefirów na suknie, 
oxfordów, płócien na ręczuiki i bieliznę, resztek na pościel, — każda resztka przy­
najmniej 4 m. długa, wszystko doskonale nadające się do prania, w najlepszym ga­
tunku wysprzedaje się z powodu porządkowania magazynu. — I pakiet na próbę 

40—45 m. sortowany — 1 5  K o r o n  =  1579 3—1
Im  nieodpowiednie zatrat pieniędzy!

KAROL KOHN, przędzalnia lnu NACHOD Nr. 5. (Czechy).

2 ił). 50 kop.
kwartalnie.

Co ty d z i e ń  to in  c e  
n a  to m n  w  p r e n n -  

m e  r a c i e  ty lk o  
1 9  k o p

5 *  k s i ą ż k i  r o ­
c z n ie ,  o b ję to ś c i  I 
IO -1S  a r k u s z y |  

k a ź d ę

POSTĘP
ohrzftśoijańsko-flooyalne pismo tygodniowe

T Y G O D N I K  I L L l

poświęcone sprawom klas prac] 
ZAWODOWEGO

w raz z tygodniowym  dodatkiem
S T B O W A N Y "

 ________ rch. ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU
CHRZEŚCIJAŃŚklCH ROBOTNIKOW, Z S I E D Z I B Ą  

W KRAKOWIE, organizacyi rozszerzonej po całej Galicyi i Śląsku, liczą­
ce] dziś 6000 zorganizowanych robotników.

W ycho dzi w  K ra k o w ie  ju ż  ro k
p iąty.

Preanm erata w y n o si: rocznie 5 kor., półroczn ie  
2 kor. 30  hau, kw artaln ie 1 kor. 25 hal.

Adres REDAKCYA I ADMINISTRACYA „POSTĘPU", UL. ŚVV. TOMASZA,
L. 37.

Ne żądanie posyła się numery oknowe. Towarzystwa mogą otrzymać zni­
żenie prenumeraty.

Piękny binst

L

Bujne piersi w przy 
ciągu 2  m le s i ę c } . 
przez (Pigułki wscho­
dnie) P I I .F I  E S  

O B 1 E N T A 1 .E S  
jedyne, które roz­

wijają piersi, 
wzmacniają je, 

przywracają mło­
dość i użyczają 

powabnejpełnośrt
nic szkodzące 

wcale zdrowiu. — 
pod gwartneyą wolne od arszeniku 
przez głośne powagi lekarskie uzna 
ne. Całkowita dyskrecya. Pudełko 
ee sposobem użycia oplatnie za na 
desłaniem K 0*45 lub pobraniem 

poczt. K. 6-75. (1644—1
J.Ratie, ApUHarz P a ryi.
S k ł a d y :  PRAGA, Fr. Vltek&Co 
Wassergasso 19. — BUDAPEST

Całoroczni prenumeratorzy ..Bibt. pzfeł Wybór,>k otrzymają, jat(onmm b c z p e a tk c
w  w ytw ornem  ilustrowanem  wydaniu

Eisty Kornela KjijsKiego
zebrane i przygotowane do druku przez

Dr 5 .  B IE G E hE lSE D fl.
Katalogi w ydaw uictw  daw nie jszych  ro zsy ła  się bezp ła tn ie .

CENA „B IB LIO TEK I DZIEL W VBOROW YCH".
w W A R SZA W IE: Z PRZESYŁKĘ:

R oczn ie  (52 tOffll) rb. 10.- R oczn ie (52 tony) fb 12. —
P ółroczn ie  (26 tomów) rb. 5 — Półrocznie (26 tomów) rb- 6 ,—
K w artaln ie (13 tOBIÓW) rb. 2.50 K w arta ln ie  (13 tomów rb 3 —

Za odnoszenie do domu kop 15 kwartalnie.
W  o p r a w i e :  K to chce mieć „Btbl Dzieł W ybór “ w  o p r a w i e  

d o jła ca  za oprawę: r o c z n i e  r b .  6  p ó ł .  r b  3 , k w a r t .  r b .  1 5 0
arówno w Warszawie jak z przesyłką.

Adres: 'W arecka 14.
R ed ak to r Zdzisław Dębicki W ydaw ca Kazimiera Gadomska

-jm M m m m m m M N N N m \\w m m  h  i m  i

Kanarki harceńskie
(rasy „Seiferta”]

poleca w łasnego chowu, w yborne śpiewaki o najgłębszym 
fletowym, melodyjnym śpiewie sprzedaje według jakości 
śpiewu, p o 8 K .  10 K„ 12 kor., 16 kor. najlepsze śpiew aki po 
20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem  w ar­

tości oraz nadejścia zdrowych.

H odow lh  Km ih r k o w  H hrceAskich
K R A K Ó W ,  

S to la rsk a  1 3 .

Do sprzedania
Lando-Szory

L a n d o  na oliwnych osiach, mało używane. 
Para szorów z żóitem okuciem całkiem no­
we. Tanio do sprzedania. Wiadomość: W »  1- 
t r r ,  Kraków, ulica Sławkowska 31. 1647 3

'li kfl. tylko 1 Koron; 
pod gwarancyą nowe pierze.
Wysyłam pod gwarancyą całkiem nowe, sza­
re pierze, gotowe do napełniania pierzyn 
i poduszek kg. po 1 kor. Próbna prze­
syłka 5 kg. za pobraniem. 31. k r  a n s ,  
h a n d e l  p i e r z e m  (Bettfedernhandlung 
Prag) Praga. Wymiana dozwolona. 1620

. j j m  SŜ .

Na karnawał.
DOBOROWE DELIKATESY
do kanapek w wielkim wyborze, ka­

wior niesolony poleca 2

L. AKSMANN
w Krakowie

3 1  F lo r y a ń s k a  3 1
Obok handlu pokoje do śniadań. Pi­
wo pUzneóskio marki B . B . 1530

NAGRODĘ
PAŃSTWA

w konkursie samochodów ciężarowych 
przeznaczoną dla wozu, który przepi­
saną drogę odbędzie bez przymusowe­
go postoju, względnie z większą prze­

ciętną chyźością. przyznało

□  M I N I S T E R Y U M  □
robót samochodowi omnibusowemu

LAURIN & 
KLEMENT
Ten omnibus przebył drogę Jungbun- 
zlau-Wiedeń 1300 km. i Wiedeń JuDg- 
bunzlau 700 km. wioząc 18 osób po 100 
kg. (wraz z bagażami.) Razem przebył

2000 Km.
w ciągu 16 dni jazdy nieprzerwanej 

żadnym przymusowym postojem.
W OZ V C I Ę Ż A R O W E  są zupełnie

identycznie budowane.
ZASTĘPSTWO: L. RUDAWSKI & 
SPÓŁKA KRAKÓW, BASZTOWA 9, 
OERAGE ZWIERZYNIECKA L. 31.

JAN SZUFA
L. 3386,908.

WYDZIAŁ POWIATOWV W KRAKOWIE ogłasza niniejszem

K O N K U R S
na posadę lekarza

z plącą sta łą  1

SERWISY PORCELRNOWE
po zn iżon ych  cenach na sezo n  o b ecn y  poleca

Wł. Tomaszewski
Kraków, Rynek 1. 16 u wylotu ul. Grodzkiej

M a g a z y n  świeczników elektrycznych, 
lamp, szkła, fajansów, srebra Christofla 

i herbaty.
PlniA istnieje od r. 1886. 1151

Naiprzednieiszą

Herbatę Ceylon
„Rangalla Ceylon Tea”

pod własną marką ochronną „ P a lm a "  im­
portowaną wprost z Ceylonu, a urzędów nie 

chem. badaną po cenie:

Nrl opak. czerw.-złotBKa";:1!.;.!: 
Nr 2 „ m iŁ-jW iKłiS^S
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opako­
wanie i porto do każdej miejscowości Austro- 

Węgier 
poleca

A. HAWEŁ A W KRAKOWIE
C es. I kró l. Dost. D «oru A u str .-W ęg . i k ró l. G re c ji.
Dla pp, kupców i kółek rolniczych odpowie­

dni opust. 15707—1

owego w Liszkach^dla 24 gmin i 10 obszarów dworskich 
Koron I z ryczałtem na koszta podróży 500 Koron. 

Kandydaci mają wykazać:
1. prawo obywatelstwa austryackiego,
2. dyplom doktora medycyny,
3. znajomość języków krajowych,
4. praktykę najmniej dwuletnią w zawodzie lekarskim. .
5. dostateczną fizyczną zdatność (przez świadectwo c. k. lekarza powiatowego),
6. nieprzekroczony wiek 40 lat.
Prawa i obowiązki z tą posadą połączone, określone są §§ 8, 11, 14 i 15 ustawy

z dnia 2 lutego 1891 L. 17. dz. u. kr. względnie 7, dnia 6 października 1906 L. 148 dz. u.
kr. 1 rozporządzeniem wykonawczem Nr. 82 i 83 dz, u. kr. z roku 1891.

Posada obsadzona będzie prowizorycznie na rok 1, — potem może j  nastąpić stabi-
lizacya.

Podania wnosić należy do Wydziału powiatowego w Krakowie najpóźniej do 15 
lutego 1909.

KRAKÓW, dnia 22 grudnia 1908.
Wiceprezes Sekretarz

Skrzyński S. Stafiej.

Przystojny Kawaler
polak lat 26 inżynier, właściciel fabryki da­
jącej 50 do 80° „ czystego dochodu (co dać 
może do 30'000 kor. rocznie) pragnie poznać 
miłą i inteligentną pannę polkę z odpowie­
dnim posagiem (najmniej 20000 kor.) Za­
miary najuczciwsze. Łaskawe nieanonimowe 
zgłoszenia z fotografia pod „Uczciwość" po­
ste restante Kraków I za okazaniem kwitu 

inseratowego. 1542

ZAŁOŻONY W ROKU 1872.

Z9HCH3 
BBT¥5T.-KflMIEHIflHSHl

BH9CI TREMBECKICH
H  H ra kan iE , Rakaulcka 1. 7.
(dom własny). Telefon 462.
Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten 
wchodzących a w szczególno­

ści grobowców I pomników tak  w 
miejscu, jak na prowincyi. Poleca 
wielki wybór gotowych pomników z 
piaskowca marmuru i granitu. 1491

J U T R O  C U lG m E H IE !  J U T R O  C IS G M E H IE !

LOSY JUBILEUSZOWE
na cele fundacyi sierocej i wdowiej „E intracht"

2 2 0 0  wybranych \  k  0 1 * 0 1 1 6  2 2 0 0  wygrany oh
GŁOWNA WYGRANA — — — — —

25.000 baron wartości.
Do nabycia we wszystkich trafikach, kolekturach, urzędach pocztowych, kanto­

rach Wymiany i t. u, 0

!DERKI NA KONIE!
Koron Koron
3-50 3 50
Pozostały zapas zjedn. fabryk koców mam 
zlecenie sprzedać za połowę cenyl Polecam 
przeto grube, trwałe, ciepłe, nieprzemakalne 
derki na konie dające się też użyć jako ko­

ce do spania, a przytem bajecznie tanie. 
Gatunek A. szare z kolorowymi szlakami 
120X180 cm. K. 3-50, 145X190 cm. K. 4 50. 
Gatunek B. bronzowe fiakierskio z czerwo- 

nemi i czarnemi szlakami 
120X180 cm. K. 4 50, 145X190 cm. K. 5 50
Gat. C. wełniane derki dworskie podwójne 
żółte i popielate z czerw, i czarn. szlakami 
120X180 cm. K. ?■—, 145x190 cm. K. 8'— 
Gatunek D. czysto wełniane derki powozowe 

w kwadratach 
135X180 cm. K. 7-—, 155X200 cm. K. 8 — 

Wysyła za zaliczką firma polska

11. W t i s b c r g ,  1I{2 Unt. Donaustr. 133

M tad am : BpóAM wydawalratj aPmHP1' rtow. sajw*. z off- porffcą. Z DraJarai „Glosa Narodu" w Krakowie, uL ów. krzyta 1. 7.


